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f  XR0HIR1 SEJMOWE
(Telefonem z Warszawy)

Z s ra m s zs zy zn a  „a  rsbours”
Kilka spraw luźno związanych z 

polityką sejm ow ą. O to w zeszłym  ty- środę 26 lutego godź. )7,

godnlu senator baron H ubach , fanie p rBZydJUm K lubll B. B.

Oplata pocztowa uiszczona ryczatlem.
Redakcji rękopisów nie zamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzezeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.
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nadesłane milimetr 50 gr.  k rom ka reklamowa niiiir.etr Wi gr.  W numerach świątecznych oraz z prowihcji o 20 proc. clrożtj. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenie cylrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożeć Administracja nic prz\ i.-n ,& zasir/iEżeń co do 
miejsca. Terminy druku mogą być przez Adnłi.nsii: c ie z '” <en ne dowolnie. Z a  dostarczenie numeru dowodowego 20 groszy.
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Kentiniicja stsgddareza na Zamku
WARSZAW A, 21 11. (teł. wŁ „Słonia") D ziś po południu odbyła się  

na Zamku 4 godzinna konferencja z udziałem Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, Marszałka P iłsudskiego, Premjera B Łrłla I Ministra Skarbu Matu-

W nRS7 \WA, 21 II. P j t .  P lenarne  p o -  r ,  « j  • . c l  • i  , c »  j .
siedzenie aen«iu  ry z n a - ro n e  zosta ło  na szew skiego. Dow laou|nm y się. że konferencja pośw ięcona była zagaanie-

nfom gospodarczym , a nadew szystko kryzysowi w rolnictwie, sprawie
udzielenia koncesji elektryfikacyjnej koncernowi riar imana i zagadnieniu

niem mniejszości, niemieckiej, napadł rosj **". w ysokości budżetu na rok przyszły. Ze źródeł miarodajnych informujemy
na Rrąd polski twierdząc, ie  dobra 'u d z ia ł  ."pracach k-ubn <5rnnjr się, l i  w łon ie Rządu istnieją pow ażne tendencje zm niejszenia budżetu, a to
ziem skie, od likwidacji których [p. mi- W A R S Z A W A . 21 II. P a t N a  re w*gtedu sytuac;ę gospodarczą.
nister Zaleski w .nieratyiikowanym p o s ie d z e n iu  p ie z y d ju m  k lu b u  ............. -    ■
jeszcze układzie z Niemcami obiecał B .B ., p o  o m ó w ie n iu  b ie ż ą c y c h
odstąpić, zosta ły  przez ministra Re- s p r a w  p o l i ty c z n y c h , p o s t a n o w t o -
form Rolnych w ystawione na listę n o  [e d n  !?ł ° ś n l e  ZNJ ° ci 8 ,ę  f*
1 p o s ła  J a n u s z a  R a d z iw i ł ła  z p r o simienną. P. Hasbach zarzucał więc b ą , a b y , n ie z a le ż n ie  o d  k w e s t j l

r

rządów pt sk^emu, że to, co jedną m a n d a tu  p o s e l s k ie g o ,  b r a ł n a d a l
ręką. a m ianowicie ręką ministra c z y t n y  u d z ia ł  w  p r a c a c h  B io k u
Spraw Zagranicznych, daje Niem com , * p r e z y d ju tn  k lu b u  Jaito  j e g o  w i
to  drugą ręką. a m ianowicie d łonią c e P re*®«-
ministra Re 3rm Rolnych, odbiera- paiSali&U flIW SgB
Szczęśliw i jesteśm y, że jak wynika z
wyjaśnienit p. Staniewicza w szystko  ^  ialct odmow y byłego o em era Tardiea w e ,s : ia  , M  now ego gat> ictu w ktd-
. . , J M  x i .  p Ji.koinisja skarbow a w ysłuanałą  r t f e ra  C nau tem ^s proponow ał mu rękę  o b ro n y  krajowej,  ,m»iąc«-j stanowić połączenie
to jest nieprawdą. Nasz minister Re- tów  w sprawie now ehz cp ustawy o po- 1 . A *. . , ,  , .
, 1 p , . . . .  ćmcu. u o c h u d o w jm . :j .rre« to r departam en- m inisterstw  w ojny i m arynarki o raz  s tan o w isk o  w iceprem iera. W obec tego  deP, U u u -
to im  K0 lnvcn tyletazlr w sw oim  wy- iu M-chałowski przedstawił stanowisko tem ps zmuszony był zwrficić się ku  s to jącym  bliżej lewicy e lem en tom  i udało  mu
Windzie, że ani jeden majątek, który- Ministerstwa Snarbu odnośnie do prujek- Sje utormować gabinet, którego skład w ogólnych zarysach podaje prasa poranna.

iip m m  ri
V otickMu m utonie lliti uteoi gibineiu

PARYŻ, 21 — 11. PAT. Dziś po po łudm u o c -ek iw an e  es t  og ło szen ie  listy n o ­
wego gabinetu, Dep. C hautem ps spędził cały dzień wczorajszy i częSć nocy na na­
radach z szereg.em działaczy politycznych Najważniejszym m om entem  tycb narad

by w m vśl uprawnień Państwa P o l­
sk iego, wynikających z norm 'm iędzy­
narodowych, miał ulegać likwidacji, z 
której Państw o Polskie obecnie o b ie ­
ca ło  nie skorzystać, nie zosta ł y/p isa­
ny na listę Imienną.

C ieszym y się więc, że zarzut nie

tćw  zmian ustawy. Do wieczora możliwe są jedoak pewne zmiany. Przypuszczalny skłaa nowego gabi-

B l l s l e j s z s  p a s l l . l u a i !  k M l l j l  ^  * * * * 6 .  1 . e * n 5.r ,n e - C h . , . e raps, spra-
“ J | wEjUlil w ied liw ość—Steeg, sorawy zagraniczne —Briend, sprawy w o jsk o w e -B e r -

WARSZ4WA, 21 u. PM. Marszalek S?j- narj  niarynarka—Sarraut, finanse— Dum ont albo Lam oureux, ośw iata— 
mu Daszyński zwołał na sobotę 22 b. m. ^  ’ . . , ^
ua i i  rano tiosie.,ze.uc acjraotiej komisji Dalfadłer, h an ael— Flandin, roboty publiczne— iJurani, ro ln law o -  Q ueuille,
wojskowej, wyznaczając na przewodnicz^ kolonje—Pietrf, praca— Loucbeur, marynarka handlowa — Danielou, poczta,

. .  - - . - --------- - cego posiedzenia pos. Snopczjńikiego (Bd) . . . t r, , , , „
lojalności w stosunkach międz naro- ^rządku dziennym znajduje się wybir telegraf i telefony— Jonnair, lotnictwa -  L iu ”ent Eynac, em erytury— Rlcerl
dowych nie m oże ciążyć na Państwie prcZcSa komisji* Ministrowie Flandin, Pietrl i Riccolf są  republikanami lewicowym i, przeto
naszem . Lecz i  drugiej strony zesta- P r z y ję c ie  WiliOSHÓW Przed ostatecznem  przyjęciem tek m uszą zwrócić się o  zezwolenie do za-

wi nie to  nasuw a Ironiczną refleksję. w  8p rŁw ie  * z r m k n lę ć  r a c b u n lc o -  riądU SW"&°  $tW " ^
Wynika z tego, że Niemcy, obywatele w y c h  O g ó l n e  z a d o w o l e n i e  z  m i s j i  C h a u t e m p s

potężnego yanstw a nie będą przymu- WARSZAWA, 211—II. PAT. W dniu dri- PARYZ, 21 II. Pat. Dz.enniki z zsdowolenien- podkreślają szybkość, z jaką
SOWO w ywłaszczani, natom iast obvwa- ^lajstym opracowała se mowa komisja bud- chautemps iioi>rowadzić zdołał do likwidacji przesilenia, przezwyciężając przyttrr licz-
tpi, A: kłńrvrh nlwt nłi» ^ t0V ^ d„f',Z!:W0‘ln‘C? v'n p0S- r*y-. ne trudności. P.ars uwsża Chjwtenin z« człowieka wieljrięj zdolności i w raża ,uż» W a n» kto ych nikt nie kowskiego nad sprawozdaniem pcdkomisjj TOtjm zaUf<inia jego gabinetowi, żywiąc jednakie pewne obawy, te  nieobecność w rzą- 
broni, Wywłaszczani będa. Nic Innego nuazetowej ao zamKnięc tacnankowycn i d . Tardieu, posiadającego wielki rozum i autorytet zmaiejaza do pewnego stopnia
«  d ,  i  o  em .„ m e n e m  ie M a « f.. 3SS ST 2  *^ 2S SS  . 0 . 0x0  nabim g

i , .  p o . ,e d , ie t  iak i»iko p -tjpom m ec p T o ta S r . U k o n s t y f t u e « « s t t i i e  s « i  g a b i n e t u
sob ie znane słow a niem ieckiego poety nej dyskusji uchwalono wnioski podkf nn*
o  p r z e k l e ń s t w i e  c z y n u  z ł e g o  U s t a w a  s2‘* iak w i a d o m o - c a  p o aie cze n u  P A R Y Ż .  2 1 .11. P a t .  G a b i n e t  u k o n s t y t u o w a ł  s i ę  w  s p o s ó b  n a -
* y » ł » . e e , n f l  . . .  t r f fó rrT u  ro i-  w a n i u i 9 D - ra- S t ę p u i a c y :  P r e z y o i u m  1 s p r a w y  w e w r . ę t r z u e - C ł i a u t e m p s ,  s p r a w y
w y ^ r a s z ł z t  ) w a  t. z w .  t e i o r m a  r o  ------------- t a g r a n k z n e -  B r l a o d ,  s p r a w i e d l i w o ś c i - - S t e e g ,  w o j n a - B e r n a r d ,

. y a tym czyn' z ?m, który ty - | j | | | u ń r * ; i | i  r jj  r  6  u  jt ,11  b  m a r y n a r k i -  A lb e r t  S a r r a u t, f in a n s e — D u m o  it, b u d ż e t — P a lm a d e ,  
ko złe skutki wydać m oże. O U b w  I W  a l ś I l n u l l S  o ś w ia t a —J e a n  D u r a n d , .h a n d e l— G c o r g e s  B o i .n e t ,  r o ln ic t w o  —

Dalej idźm y jednak w tych zosta b u d ż e t  m in is t e r s t w a  w r  i o p . G u e u il le ,  p r a c a - L o u c h e u r ,  k o l o i i j e —L a u m o u r e u x , l o t n i c t w o —  
Wleniach, /'iro n iczn y ch  Jodcieni na* WARsZAW'A. 2i. 2. (PAT). Senacka ko f e n t y  G a k k e tf  p o c z t y  it  le ^ r a f—J u lle n  D u r a n d , m a r y n a r -
bferają one ervm asu tragicznego misja skarbowo budżetowa przystąpiła na k ił i ia t id io w a - D a r J e lo u ,  d i  d s e  r e fa r z a  s ta n u : p r e z y d ju m  rady
„ l . ,  l i .  • a i j -  azisiejszer.. posiedzeniu do obrad nac preh m in is t r ó w  —d e r t h o d ,  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  - M a r c h a n d e u ,  w o jn y

aoro na ta b ,’cy dające i ipowlmdz m n m .  budżetowym Ministerstwa W yznań —L a m b e r t , m a r y n a r k i— B e lla n g e r , k o lo n l j  -  A r c h lm b a u d . r o ln ic t w a  
na pytanie: „kto jest w F olse  wywła- ' 0 l P u bliczneg°- Spra- _ .ę h & n p e d e ia ln e ,  r o b ó t  p u b l ic z n y c h — C h a r lo t , s z tu k  p ię k n y c h  —0 • j *  , i j - *  • wozdawca sen. Dambski wyraził przckonaniG _ « * *« ■» ■ ■ ■
s z c z a n y  , z n a j d u j e m y  o d p o w i e d z ,  z e  że specjalizacja szkół średnich powinna na- L e o n  B o u y s s o u ,  w y e r t o w a n i a  t l i  y c z n e g o  -  H e n r l  P a t ć .  s z k o l ­
n ie  s ą  ę u w ł a s Ł C z a n i  o b y w a t e l e  nie- stę p ° wa<; nie oa klasy czwartej, a od klasy n l c t w a  t e c h n i c z n e g o — C h a b r u n ,  h l g j e n y — R o n s t a n ,  o r a z  r o b o t y

A,-rw cm 1  „ „ „ „ n i  ^ . " ' S  nŁ‘e?> zwrócić_ uwagę na p u b l i c z n e — D s la d le r .łtl PCcy, s ą  W y w ła s z s z a n i  o b y w a t e l e  naukę łaciny. Mówca wypowiada się na-
polscy, alt W najbliższvm  terminie I za utworzeniem rady wychowania
. narodowego, jednakże w nielicznem gronie,
Bezwarunkowo będą wyw łaszczeni ale z szerokiem uwzględnienim czynników

W  niedziele pierws-ze posiedzenie izby gabinetowej
PARYŻ,. 21 11. Pat Chautemps słoty  jutro o goćz 19 wizytę p. Tardieu. Wizy- 

dawni pow stańcy j ich dzieci. Są to sć’0,ec2nych W łWiikluSji rtferent wniósł o ;a ta oęczie miała charakter kurtuazyjny. Następnie udi się p. Chautemui do pałacu 
nr . . , i . , , pr/yjęcie budżetu bez zmian. Sen. Rubin Ei.zejsKiego w celu przedstawienia Prezydentowi swych współpracowników- Nowy
V  ą #  uzi we p a adOKsy nis1 ji. M są- s z t ‘'n (ki. żyd.) df-maga się utworzenia xząd przedstawi się Izbie Deputowanych w przyszły wtorek Na posiedzeniu raay ga­
dach, jak w leiry. ootom kow ie d o w -  “ k' i .z2 dc)wsk,clly kon-oesyj na te szkoły z ninetowej, które odbędzie się w niedzielę popołudniu, ustalony zostanie tekst dekla* 

- J 7 F F inicjatyw; -prywatnej oraz- żydowskiego ję- rac j,- r t ą a 0wej.
Tinlzo tirtlUorintltOlTA n o i n t i n o l n l o t o o ł r f ł i  b u rS t a ń c ó w  w v g ry w a j ą  s p r a w y  p r z e c iw  zyika wykładowego na uzupełniających kur.

Skarbowi P .ń  .w , o  H en ,i, „,e gJy ś
*3gr! błoną prtez Murawjewa 1 innych niu s* -  Nocznickiego, który podkreślił, że
przedstawicieli m oskiew skiego gwałtu gruz'ii:a..u- azieci ^  ,du.żei ">ię
nad Państwem Polskiem, nad

rze skutkiem nieodpowiednich lokali szkol- 
ideą nych, zarządzono przerwę do godz. 16.

Państwa Polskiego. Sąd N ajwyższy wy- u J t :  p^ d m 0 ". s7n,atkie]
szed ł ze stanow iska, że

komisji skarbuwo -  budżetowej toczyła się 
powstańcy dalsza dyłiłtusją nad budżetem Ministerstwa

Konferencja celna w Genewie
Zakończenie generalnej dyskusji

GENEW A, 21. 11. Pat. Na w czerajszem  popołudniow em  posiedzeniu  
szónfąh" kwestyj*” udzielił p" mTn‘cwrwtńśkŁ konferencji w sprawie rozejmu celnego ukończono generalną dyskucję w 

mlerzane na nich przez wroga zwy- Następne posiedzenie w sobotę 22 bm. o g. której rezultacie na w niosek przewodniczącego korferenejf M oltktgo obra*
“  "  1 1 r o n o  \J O l-inoiflfł-IAMllI o TI,I o 1 r K a. , . ł tai 1 ( 1  I • 1 1  . . .  . •

byli żołnierzam i Polski i że kary, wy ^  1 ° R WvJ;i!init1’ co dJ niektórych poru‘

cięzcę nie m ogą być przez Państw o S i e ^ d z ^ r ^ S j ^ f ^ y ^ f f i  dujący wygonili uw lekc misje: dla iozpatrzem a przygetow anego przez k o ­
mitet ekonom iczny projektu rozejmu celnego i dla ustalenia planu d a lszych , 
zbiorowych układów, mających na celu polepszenie stosunków  gospodar­
czych drogą możliwych do zastosow ania środków , ze szczególnem  uw zględ­

ni przeszkód, stawianych wymianie towarowej.

Obrady w komisjach

rr.iędzy innemi projekt ustawy o wypła-
polskie respektowane! ani utrzvmvwa* cie zaległes (' dodatku mieszkaniowego' za

t -  J  J  rok 1928 dla urzędników.
ne. tym czasem  zaczęły K ursow ie po

HM, lecr bezwzględnie oburzające po- Uszycklej, która również w ystąpiła
g ło iks, że istnieje jakaś kom isja, któ- przeciwko Skarbowi państwa o  zwrot
ra ma zaproponow ać ustawę, aby gruntów skonfiskow anych n od erts GENEWA, 21 -  II. PAT. Obie powołane wczoraj przez konftrtucję rozejmu

ir^A. _______ .  , ” 7 H celnego kom sjt rozpoczęły dziS rano swe pracł Druga łromisja, obradująca pod
p o w s ia n c o m , K io rzy  p r o c e s y  j W6 i e  p o w s ta n ia ^  J a k  W ia d o m o  p o d c z a s  przew odnictw em  rum uńsk iego  m in istra  finansów  M adgearu, postanow iia , iż z a sad n i-
Skarbem Państwa wygrali, ziemi za- rozprawy Drzed Sadem  N aiwvższvm  Cl°  'ei decl *•* 00 u0 wspólnej akc|- w sprawa ureg,l°waaia stobunków cel.ivcn na, „  „ . , s  ’ , , r “ W p iic u  u>qucin wyzszyIH drodzfe kolektyyrarlcłi u„.ó v zaają byś w )TOwadzopc w życie, jeśli międ-:yra.roJowa
oranej sw ego czasu me oaaaw ac, a przedstawiciele Prokuratorji General- konwencja o rozejmie celnym nie zostanie zawarta, względniej póki przepisy tej kon-
tylko ofiarow ać im pieniężną indem- nej uważali za stosow ne i taktowne '»eucii nie stanł się obowiązującemil ^
mzację. Z punktu widienia praw a,ta- żartow ać s (b :e  z pow ódki. Ponieważ
ka ustawa inaczej nazwaną być nie obrońca p. U 3zyckiej m usiał, jak z
m oże, jak tylko ustawą w y w ła s z -  natury procesu wynikało, mówić o
c z a ją c ą  prawnych spadkobierców, bohaterstwie pow stańców ,— więc ję­
ki - ^h jedyną cechą różniącą ich od den z przedstawicieli prokuraiorji Ge-
innych prawnych właścicieli jest ta, że neralnej powiedział, Iż p. Uszycka
,ch dziadkowie, czy  ojcow ie, brali w ystępuje z kontederatką w ręku i
udU U  .  p O M t u b . Sądzim y W  Mu- krok,™  poloneza. NaleZy preyzned ,  " C S T
rswjew. jako legeaerat s td y sta , radością , że nawet nasza prasa lewi- paktem K tlloga  w sprawie zakazu prowadzenia wojny,
m usiał ipieć często  straszne I uziwne cov/a p otęp iła  to  wystąpienie zbyt
sny. Ciekawe jest, czy w najdziw-nłej- gorliwych urzędników. „Robotnik" nu- Kanulerz Austrii Berlinie
szem  ..la zeniu seanem  m ogło  m e p iia t  kilka s lo w  w soB darnoSdY  WIEDtsŃ. 21. II. P a t K sn d e .z  Schober wyjechał dziś o  g o d i. 18.20
się  przyśnić, ze odrodzona, zmart- listem  sędziwej powieściopisarki Ma- do Berlina,
wychw stala P olska, gdy powstanie, to rjl R odz’ewlczówny a pryncypjalny ^
do wszystkich kar, które or, powsta i- „Tydzień" p. Thugulta również wy*
com obm yślił, doda jeszcze jedną krztusił kilka słów , że stanow isko
ustawę karną przeznaczoną dla pow- Prokuratorji Genetalnej nie jest tak
stanców  tych potom stwa. słuszne, jak m oże się to urzędnikom

G ENFW A, 21. 11. PAT. Po p o łu d rłu cdbraaow ały w dalszym  ciągu 
obie kom isje konferencji rozejmu celnego. W debatatach drugiej kom isji 
zarysow ała  się wyraźnie zgodność stanowisk i państw rolniczych — Polski 
Rumunji, C zechosłow acji, Węgier i Jugosław ji.

Fakt Lig! Narodów a pakt Kelloga
GFNEW A, 21. 11. PAT. W najbbższy poniedziałek zbierze się w Ge-

Demoustracia k s m o fiiitjn n a  w Warszawie

DEBATA KONSTYTUCYJNA 0dgłOS9 ZO§łCll!tZCf
WARSZAWA. 21. 2. (PA T ).  Sejmowa ko 

misja konstytucyjna na dzisiejszem posie­
dzeniu przystąpiła do dyskusji szczegółowej 
nac rew izj \ konstytucji.

Przewoaniczący pos. Makowski tB E )

Upadek gabinetu Tardieu

Niespodziewany u nade* gabinetu
podkreśli? na wstępie, że w-g ustalonego już we Francji S ta n o w i  SZCZetOI
i l an u  dyskusja toczyć się będzie najpierw . j a s k r a w a  1 n m i c z a i a c a  ilu s t r a c ienad .ro lą  Pruzydc nfa, sposobem jego a ybor„ n ie  j a s f c r a w ą  I p o u C k a ją C ą  n u S K a c j ę
i jego funkcjami. Artykuł drugi ob ter io  o- jakiem niebezpieczeństwem  groz. pan- 
bowiązującej .constytucji stanowi, że Rre- jtwu WSDÓłczusna WSZyStKim cnoro- 
zydent Rzecz-pospoKtej ącznie z odpowitr jjg nazwana we Francji Iw edług ok- 
dzialnymi ministr- mi. .est organem naruJu  - . d  la m p n taH H s“  u nxi«
w zakresie władzy wykonawczej. Według re s r e m a  D e n o i i  „Oa. tam e n ta rit is  u n a s  
projektu lewicy ustęp ten pozostaje bez zmia X8S o i z y w f l U C ^  Się SCjrnokrflCjć}. 
nv. Według projekti BB Prezydent jest naj G a b i n e t  T a r d i e u  w  s w v m  b i la n s ie  
wyższym przedstawicielem władzy w panst- p o l i t y c z n y m  m i a ł  t y l k o  p l u s y ,  
wie połsk-em. Niemal ana.ogiczne jest b . i r ie  r \/>3 i uuin,L,nUi l . j  *ni:z , i ia  . u . - ,
nie a crojekcie centrowym. Proiekt Klubu •Do^Ć w y m ie n i ć  z a l  Btwfenie  S k o m -
r iar luowego nówi, że Prezydent Rzeczy] o- p i k o w a n e j  V l f l c e  s p r a w y  o d s z k o  do - 
społitej jest organem narodu. Tematem d; w * ń  n a  k o n f e r e n c j i  H a s k ie j ,  p o m y ś l n ą
skusj jest więc stanowisko państwowe Pre s y t u a c j e  f i n a n s o w ą  F r a n c j i ,  k t ó r a  p o

Zydprzed przystąpieniem do dyskusji zabrał St. Z ean oczon ych  je s t  O b e c n ie  B a j-  
głos p^s. Milczyński, prostują^ wywody po- w i ę k s z y m  r e z e r w u a r e m  k a p i t a ł ó w  i 
sła Szczypiorskiego, dotyczące __ stamowiska wreszcie sukces n a  k o n f e r e n c j i
klubu NPR w sprawie ordynacji wyborczej. JonHyńęJrjpj w vraż<siacv S16 D n v ie c ( c m  

W  dyskusji szczegółowej pierwszy za- w y r a **J4t y  W  p r i y j ę c  e m
brał glos poi pasudski tB B ) który po t a  p o a s t s w ę  d y s k u s i i  t e z y  f r a n c u s k i e j  
wstępnych uwagach, omawiając rolę Rrezy —  c t O  g ł ó w n e  p o z y c j e  d o d a t n ie  
den*a sformułowaną w zgłoszonych proieL f l i i a ł a l n o s c l  g a b in e t u  p. T a r d i e u ,
tach. stwierdza, ze wszyscy sąi zg ° d [] L z i ó r a  n i e i p o d z i e w a n i e  p n e z  p r z y p a d -  
do reprezentacy nej ron Prezydenta, .ia o- r  , r  < j t ;
miast różnice zachodzą co do uprawnień, k c w e  g ł o s o w a n i e  n a d  t r z e c . o r z ę d u  T 
Mówca uważa, że koncepcja francuska s p r a - ą  z O S t ł ł a  p r z e r w a n a ,  a  S t k o d l i -
gdzie rola reprezentacyjna Prezydenta jest Wy ^ w y c z a i  ź m u s i ł  g a b in e t  (to UStą-
wielk?, a władza jego ograniczona, daje wy n f n ,_
nikj ujemne, gdyż wówczas władza ustawo

G 3tfnet osłab iła  przypadkowa

BB ma to znaczenie, że przez 
denta naród

l

. , . _____ _ ,       WARS2AWA, 21 11. (tel. w ł. .Słowa*) Dziś o godz. 4 po p«ł przed faDry-
Gdy słyszym y dziwną p ogłosk ę O zdaje. O redaktorach więc tych pism M .Parowóz* posłow ie komunistyczni zw ołali wiee robotników, opuszczają- ^ d ^ n ie ^ w t o r e k  ™5 b̂m’ Nat,tępnt: po_ 

kom isji oiomyślaiącej wywłaszczenie lewicowych powiedzieć m ożna, że o to  cych °  tcj w ł*»n ê godzinie fabrykę Po przemówieniu posła zomunistycznego
b pow stańców  i eh sp a d k o b iercó w - Są lu fc ie , którzy , i e  zaportSlie* f i  Zf  śplew' “  P!£C ------------------------------------------------------------. ,, . ■ , Kazimierza. W obec tego, iż wezw anie policji do rozejścia alę pozostało bezsku d a m i f t a i i ' if  n  s iF o n T A r H  y  nr».

i> J Stanów ko jeszcze, Z J&kim sentymentem czytał tecznn, mualała interwenjować policja konoa, przyczem podczas wyzonywama 
Całej prasy polskiej w procesie p. Żerom skiego. Cat. szarży raniono lekko kilkanaście osób MU DZIECIĄTKA JEZUS!

dawcza góruje nad wykonawczą, a przy mia u a D M e t  c
m w a m u  rządu decyduje nie wola Prezyden w iękSZCŚĆ 2«0 p r z e c i w k o  281 S k ł a d a ­
ła, lecz rola jego sprowadza się do wypos j 4 c a  s ję  z  g o g l ^ j j  k o m u n i s t ó w ,  SOC-
rodkowania woli parlamentu Dlatego proyekt j . n s tAw  r a d y k a ł ó w  i renuhlikań-kKich BB zmierza do wydzielenia władzy prezydi.” l«**ą‘OW, rat y n a t o w  l re  u l  KenSKlt
ta  ponad inne władze i w  tern tKwi zasad- ja l  S tó w , K tó r a  naty( h i  114201 “)0  dO-
nicza różnica od innych projektów z wyjąi k o n u n iU  S w e g o  „ d z i e ł a "  t (  Z p a d ła  Się.
kiem projektu centrum, którego koncepcja T r z e c i o r z ę d n a  s p r a w ą  z w o l n i e n i a  Ż o n

w ita bza r zadoZwoie°niem j a k ^ k r o k  ^ n r T ó ?  d r o b n y c h  k u p c ó w  i p i s e m - y s ł o w o ó w
z a t r u d n i o n y c h  w  p z e d s i ę b i o r s t w a c h

. Pos: Wmiarsk. (KI. Nar.) ośwuilcza ze m g f a  r.^a z a j a s fę  w a ż n i e i s z ą  a n iż e l i

k a ^ a d rz ę a n e g o ,  i T i  e ' 'możńa mu r ó L o  u d u a ł  T a r d i e u  na k o n f e r e n c j i  L o n d y ń *
czesi, dawać -'ardzo wielką władzę gdyż s k fe j ,  g d z  e  o c z y w i s t a  w e w i i ę t r z n e  t ru -
stałoby się t już władzą nieodpowiedziainr. d n o ś c i  F ra n c j i  z o s t a n ą  t e r a z  w y k o r z y -
Nie jest właściwe —  zdaniem mówcy —  dzi s *_n e  o s ł a h i p i l a  ipt ernr w Jira 
siejsze sformułowanie, że „włbdza zwierz. s ™ n e  Clia O SfdD iem a lej StancWISlca.
chma należy do narodu . Klub N arodowy _ L z y  w u -h  Wa u r  ia c h  m cz l iw  4
formułuje rzecz w ten sposób, żc naród jest j e s t  c i ą g ł o ś ć  p o li ty k i  z a g r a n i c z n e j ?
źródłem władzy. Mówca twierdzi iż for- N a  p y ta n ie  nie  t r z e b a  o d p o w l a ć ,
inułka Bloku uczpartyjnego, że P  tzydent ja / ty n le  d u ż a  k u l t u r a  i w v ro h f* n łp  nri- jesA naiw \zszvm przedstawicieh m władzy, J,e a y n,e  a u z a  KUtUJra 1 w y ro D U n le  p o
mogłaby wywołać pozór, że ^rezydc >x me h ty c z iK  s p o ł e c z e n s . w a  f r a iC U 5 k :egO
jest wcale odpowiedzialny. r a t u j e ,  ż e  t e g d  r o d z a j u  p ie n fa c t w o

Pos. Mactóewicz (.BB) zaznacza, że te- i iu ru e  .* t  sO ń c z y  Się M ę s k ą .
chn.ka ustawodawcza jB ś  dąży do tego, aby p i e r w s z o r z ę d n y c h  k e n j u n k t u r  p c l i -  
z przepisów ustawy eliminować samą teorię t y c z n y c h  t a k ie  p r z y p a d k o w e  g fo S O -  
prav.a Poseł omawia lcwestjf podziału władz w a n f a  o b r a c a j ą  w  n iw e c z .  Ile s i ł  r e n e r -

g s  ^ s s f w r s r  P.
śla pewną strukturę konstytucji, przyznając d o b n e  n ie s p o d z i a n k i  p r z y p a d k o w y c h  
najwyższe stanowisko hierachiczne Prezy- g ł o s o w a ń .
dentowi. K a ż d e  p r z e s i le n i-  r z ą d o w e  c h o -

Pos, Pragier (P P S )  zauważa, że projeki cfa ż b y  n a j k r ó c e j  t r w a ł e ,  o s ł a b i a  p z ń -  
taczeme, że przez wybór Prezy S(w o  j ( S j I0  Sw e g O  r o d z a j u  Stan g o -
wyzbywa się swej władzy. T e -  , 1 . . .

orja podziału władz, jakkolwiek się na nią 1 ĄCZkOwy, k t ó r y  idżeli Się ż b Y t  CZęstO 
zopatrywać teoretycznie, ma jednał ten du p o w t a r z a  w y c ie ń c z a  I fUjHUje O rga- 
bry skutek w  praktyce, że wywołuje wz’ajeni n izm

st *>»'« « - t a *
to, ażeby władza właśnie przez te ograni d o ś w i a d c z e n i a  Z pl Z t d  m a j a  > *-gu
czenia, pozostała nadal dostępna dla ewolu- r ó ż u  o w e  l y g o d m a m i  t r w a j ą c e  k r y z y -
cyjnego wpływu, idącego 2 dołu. Rola Pre- sy  g a b i n e t o w e ,  k i e d y  k u l u a r y  s e f m o -
zydent”. jako czynnika nadrzędnego, mieści h u c z a ł y  o d  Dłutek  I k o r -
s x  także w koncepcji lewicy, ale żarn; ka się w i c z a i y  o u  piOlcK, W I 1 KOn
ona w  dwóch jego funkcjach, t.j. w rozwiązy Cp p cyj  p a r t y j n e g o  p o d z i a ł u  fOteW
waniu Sejmu i tworzeniu rządu. m ln is t e r ja ln y c h ,  g a z i e  k a ż a y  s e j m o w y

Pos. b tn n e r  (Ch D.) oświadcza, że klu- ® w y ł U  aJ t - z y  grO B ze , a b y
by centrowe ani nie chcą, żeby był Prezy Up 8L S w o j ą  p e c z e ń ,  a  z ł o t y  c c r a z  
dent odarty z wszelkiej władzy rzeczywistej, b a r d z i e j  tra c i ł  n a  w a riQ Ś d , p o g r ą ż a j ą c  
ani też aby jego władza była zbliżona do ro w  rj^dzę

W g S W ? Z 'f d U M W  1 a r i l e u  j e s t
jako sędzią innych władz, lecz aby nie rzą- o d s t r a s z a j ą c y m  p r z y k ł a d e m ,  Z ktÓ regO  
dził w normalni h warunkach, na codzit-ń, |  m y  p o w i n n i ś m y  w y c i ą g n ą ć  w n i o s k i ,  
lecz tylko w przypadkowych, chwilowych
konfliktach Sejmu z rządem. G e n <  K u ł l e p o w  a  „ l n t e l l g e n c e

Pos. Kochanowski i,BB) podkreśla, że o 3 e r v ś c e
typie rodzaju władzy zwierzchniej nie mogą w  r a s j e  f r a n c u s k fe j u k a z a ł y  sfę
decydować obce wzory, lecz własny szcze- . ,  ,
bel rozwoiowy samego środowiska. Polsce s O r m a c j e ,  j s k o b y  . l a ł y  tltjemnfCŁfcgO 
nie może wystarczyć żadna obca formuła, z a g in ię c ia  g e n .  K u tłe p O W a  p r o w a d z ą  
Musi ona stworzyć własną. Mówca twierdzi, d o  A n g l j l .  W i e l k ą  s e n s a c j ę ,  z w ł a s z c z a  
że głowa państwa w razie społr; ędności swej » v . j  tv P O o n tk u  1 a
roli zawsze n isi być majoryzowan'a w  prak- . a,V y KU‘  w  l y g o a m K U  „ L a
tyce przez biui krację. A tern należy pomóc V e  , j a k i e j ś  „ w y s o k o  D o s t a w a n e ;  
orezjdentowi tem śmielej, że nie zwęża to, o s o b i s t o ś c i  f r a n c u s k i e j ,  u t r z y m u j ą c e j  
w mysi projektu BB, prawa parlamentu do s w e g o  CZaiU S to s u n k i  z  K u ł f e p o w y m ,

kT o t ‘ homamicki (KI Nar.) zastanawia 0 r “  ttStO5LI,K0 » a n e j  W kierOWfli-
się nad formułą Błuku Bezpartyjnego, że Pre CZych I o - a c h  p o  lej f r a n c u s k i ]  1 
zydent jest najwyższym przedstaw.cielem a n g ie l s k i e j .
władzy, jest lo —  udaniem niuwc — - ró w  a r t y k u l e  t y m  o w a  t a j e m n i c z a

« » » ! £ «  « h « « *  • - * ! * •  j o . y Ch .
rem pojęcia dobra państwa. Przechodząc do c z a s  ń -p o te z y  O p o r w n p  U KutiepOW S 
omówienia poszczególnych projektów pos. p r z e z  a g e n t ó w  G .  P .  U . i n ie  d w u  
Komarniefci dopatruje się sprzecznoś.,  w jrn a c i n ie  d a j e  d o  z r o z u m ie n i a ,  Że 
przepisach projektu cenmowego, ktor> utrzy „ , ’ , "  J
niuj.* koncepcję konstytucji marcowej, że ńn g ie i . łP a  ,1 -.„teł ge nce  ... - Vice * p o  
władza należy do narodu, a jednocześnie fO Z U m len iu  Z g e n .  K u t i e p o w y m  13- 
sunow i,  iż najwyższym przedstawicielem tej I n s c e n i z o w a ła  j ć g O  D o rw a n ie  W  C tlu  
władzy jest Prezydent Mówca przeciwsta- w y w c ła n i Ł  a t l ty s o w i e c k ie g o  s k a n d a l u
wia sie zarowno dotychczasowemu brzmię- . A   , t  , 6 .
niu konstytucji, jak też projektom sformuło- • d o p :  J W a d z c n l a  d o  z e r  Vd l l a  StOSUH- 
wania tego ustępu przez BB i centrum. k ó w  d v p l o m a t y c z n y c h  p o m ię d z y  Frań- 

Pos. Kiernik (Piast) broni projektu cen- <*» a  Sowietami. Dalej autor w y s « w a  
trowego, uważając że w projekcie tym n ie  P- p u s z c z e n i e ,  Że- , ln t e l l g e n c e  b e rv l -  
ma wewnętrznej sprzeczności, ale Drzeciw c e “  ( w y w i a d  a n g ie l s k i )  p o  p o r w a n i u  
nie usuwa on formalne sprzeczności, istnie- K u t i e p c w a  z d e c y a o w a ł  d :a  z a ta rc ia  
ią^e w konstytucji Mówca p-zeciwstawia się c ] a d Aw J M ] r a , g n  w m v Ai ~  , <v!tlv 
temu, jak >by ni ród był źródłem władzy; bo 51<ta? w'  H s u n ą c  g o  W m y - I  m a ż  s )  iy 
w istocie władza należy tylko do narodu , ,*once^  d o  w o d )  .  Hi t y k u ł  „wySOkO' 

Po przemówieniu pos. Mackiewicza (BB) p o s t a w i o n e j  OSObfiStOŚci^ YSLwającej 
i pos. Gruenbauma (koło żyd.) który uważa i* k  p e r i l d n e  O S k a rŻ tn  . z d r a d z a  
że należałoby wstawić do konstytucji Dewne w szelkie c e c h y  p o c h o d z e n i a  Z r u e  
instytucje, którfe - możliwrałyby nagłość wy- Grene.le, g d z ie  m ie ś c i  sfę ambasad?
konywania władzy przez naród, o ile się chce  lŁ. • r% .  j  * -
powiedzieć, że nar ia dzierży władzę, dalszą SOW iecka W P a r y ż u .  P o Ś r e .  im t e g o  
dyskusję odroczono. Przewodniczący pos, d o w o d e m  j e s t  h e ł a s ,  j a k i  Z p o w o d u  
Makowski podkreśla,, że dalsza dyskusja po t e g o  a r t y k u ł u ,  p o d n i o s ł a  p r a s a  SO- 
winna skupić się około takiego określenia ro Wieck a , w tó ra  p o p r z e d n i o  n  e  m t e re -  
li Prezydenta w g poszczególnych projek , , , 1 .
tów: .najw yższy  przedstawiciel władzy", S0 r»a i9  Się p o r w a n i e m  g e n . - , J ‘.*, tćTAZ 
„najwyższy przedstawiciel władzy zwierz- z a ś  p o ś w i ę c a  o s k a r ż e n i o m  „ ln t e l l g e n c e  
chniej", „organ narodu", „org iń  narodu w S e rv i c e “  c a ł e  S z p a lty .

Moc+finno r\r\

OGŁOSZENIA do .Słow a* i do 
wsrysikicn innych pism po cenach 
bardzo 11 nich przyjmuje Biuro Re 
kła owe STEFANA GR .BG OSKIEGO 
w Wilnie, Garoarska 1, teL 82. —o



Ś  o  -W \j

t £ H A  K R A J O W E
BARANOWICZE

—  Wy wiad z wiceburmistrzem m'a- 
sta inżynierem Wiiinikowym Rozwi­
jające się z nadzwyczajną szybkośdą 
kością nasze miasto ma jeszcze sporo bolą­
czek, chcąc bliżej poinformować społeczeń­
stwo o zamiarach Magistratu, na przyszłość 
udał się nasz korespondent do wice-burmi 
strza inż. Winnikowa i przeprowadził mplut 
ki wywiad.

Po uzyskaniu audjencji wywiązała się 
następująca rozmowa

Ćzem mogę służyć Panu?
Malutki wywiad —  panie burmistrzu!
—  Śluzę panu.
—  A więc jakie inwestycje Magistrat 

ma zamiar przeprowadzać vg roku bieżą­
cym?

Przedewszy-tkiem zakończyć budowę 
rozpoczętej szkoły powszechnej i oddać do 
użvtku na początku roku szkolnego.

A fundusze — p. burmistrzu 
Obecnie posiadam} około 50.00U zł. na 

ten cel zaciągamy pożyczkę w kwocie
150.000 zł. i prócz tego otrzymujemj sub­
wencje od Kuratorjum Okręgu Szkolnego.

Dalszą trosk? Magistratu jest sprawa 
przebrukowania i '>rukow'an'a uhc.

Robota ta obliczona na sumę około
75.000 zł., planem brukowania objęte zostały 
wszystkie mice od Szeptyckiego do Hrabiow­
skiej.

Prócz tego mamy zamiar uporządkować 
park miejski przez urządzenie 'alejek, trawni 
ków ławek . t. p.; urządzenie skwerka obok 
uhey Mickiewicza i Banku Polskiego i wresz 
cie w dalszym ciągu sporządzenie planu re- 
gulac>jnego miasta, oto w gtównycłj zary­
sach na=/ plan inwesty cymy.

A jak Magistrat rozw.ąże sprawę nale­
żytego oświetlenia miasta?

Już obecnie przystąpiliśmy do przero- 
b'enia sieci elektrycznej rra miedzianą urągu 
lujemy dopły wy stosownie do przepisów. 
Oświetlenie miast? zostanie znaczme powięk 
szone przez powiększenie ilości świec w 
istniejących lampa-h i ustawienie nowych 
świetlnych punktów przeważnie na peryfe- 
rjach

Bolączką naszego oświetlenia jest, iż 
nie posiadamy własnej elektrowni, j&Kkol- 
witk i korzystanie z elektrowni jest możliwe, 
to jednak obecnie światło jes* nie na wyso­
kości zadania, gdyż często gaśnie, mruga, a 
energji zaczyna brakować; przeto Magistrat 
ma zamiar -nterwenjować u dyrektora Kolei 
w  Wilnie, celem zwiększenia mocy maszyn i 
zrównoważenia dopływu nrądu

iA -własna elektrownia? — rzucamy py­
tań e

To sprawa dalsza, gdyż obecna umowa 
obowiązuje nas jeszcze trzy lat'?.

Czy zrealizuje Magistrat palącą wprost 
sprawę rzeźni miejskiej i jakie ma na tej 
drodze trudności?

Zaczniemy od trudności odpowiada p. 
wiceburmistrz. >

Otóż ogólny niepomyślny stan i nanso- 
wy państwa nie pozwolił w  roku bieżącym 
kontynuować robót. Rotrzcba na całkowite 
zakończenie robót około 300.000 zł.

Obecnie Magistrat jest na dobrej drodze 
uzyskan..a prywatnej pożyczki na bardzo do­
godnych warunkach^ pertraktacje są w toku. 
Roboty-m ają  być zakończone i wkońcu roku 
rzeźnia m? być oddana do użytku.

Czy nie kalkulowałoby się zbudowanie 
przyzwoitych kiosków, gdyż obecne szpecą 
swym wyglądem miasto.

Spraw a budowy kioskow była na posie 
dzeniu Magistratu załatwiona i obecnie już 
znajduje się w Komisji Technieznei celem 
zbadania i przekazania Radzie Miejskiej.

Magistrat ma zamiar zbudować kilka 
kiosków, gdyż śam doskonale rozumie, iż 
obecne szpecą miasto, a przeto chcą ich 
prędzej usunąć.

Jak Magistrat zamierza rozw;ązać spra­
wę 'eatru miejskiego, czy nie widzi możli­
wości zbudowania chociażby przyzwoitego 
kmer-teatru miejskiego dla pogadania wlas 
nej sali reprezentacyjnej Magistrat uważa, 
iż cprawa tu jest bardzo ważną i potrzebną, 
gdyż sam Magistrat odczuwa więcej, niż 
wszyscy ten brak, jednak miasto jest zbyt 
młode ma wiele spraw  palących i niestety 
nie posiada dotychczas żadnych przedsię­
biorstw dochodowych.

Jednak zdaniem p inż. Winnikowa, 
najprzód trzeba myśleć o wybudowaniu rze 
źni, elektrowni, sskół powszechnych i ratu­
sza, a dopiero później teatru, jakkolwiek 
powtarzam jest to, moim zdaniem, sprawa 
bardzo poważna, odpowiada p. inż. Winni­
ków ‘ I ,

W  jakiem stadjum znajduje się sprawa 
wydzielenia miasta '3

Sprawa wydzielenia miasta jg?t w toku, 
władze traktują tę sprawę bardzo przychyl­
nie i jest nadzieja, iż z dniem 1 kwietnia 
miasto będzie wy dzielone, już obecnie spo­
rządzamy budżet miasta wydzielonego.

Jak Magistrat myśli rozwiązać palącą 
sprawę budowy szkół powszechnych?

Obecnie, jak już na wstępie zaznaczy 
łem mamy do użytku ‘gmach dl'? dwóch 
szkół, a następnie Magistrat ma plan rozbu 
dowy całej sieci szkół powszechnych, co 
jednak będzie zależnym od możliwości finan 
sowania przez miasto.

W  jakiem stadjum jest opracowanie 
budżetu9

Budżet jest opracowane przez Magistrat 
i obecnie znajduje się w różnych Komi­
sjach. ale jest nadzieja, iż do 1 kwietnia bę­
dzie zatwierdzony przez władze.

Jeszcze jedno pytanie, panie wiceburmi­
strzu, jak Magistra! z punktu korzyści dla 
■nnsta. zapatruje się na budowę przez L. O. 
P P. lotniska9 

Magistrat jest świadom iż lotnisko przyczy­
ni się do rozwoju miasta, przeto też Magi­
strat ma źamiar pomagać przy budowie ta­
kowego dowodem czego jest wstawienie 
poważnej zapomogi w tegorocznym budże- 
żecie.

Przez wybudowanie lotniska Baranowi- 
cze, które są położone na drodze między 
wschodem a zachodem j są najw iększem 
!<andlowem miastem n'a Kresach, uzyskają 
jeszcze większe widoki do rozwoju.

Na tern zakończyliśmy nasz wywiad 
prosząc by i w  przyszłości pozwolił nam ko­
rzystać p. inż. Winników z jego znajomo­
ści spraw miejskich, na co chętnie zgodził 
się nasz rozmówca.

—  Polityka i Miłość. Staraniem kółka 
amatorskiego oficerów 78 p. p. w uniu 13 
lutego w sali Straży Ogniowej został? ode­
grana 4-aktowa obyczajowa komedja Racz 
kuWskiego.

■Rzecz dzieje się na wsi, gdzie wre agi­
tacja przedwy borcza do Sejmu.

Wieś m i  dwóch kardydatów, wójta i 
bogatego gospodarza, każdy z nich reprezen 
tuje inne strunrictwo. Ale miody Wójt zako­
chuje się w  córce bogatego gospodarz?, któ 
ra już ukończyła szkołę w mieście, córka 
odwzajemnia się, ale ru krzyżuje wszelkie 
drogi trzeci, który, chcąc posiać niezgodę 
między nimi, ibojgu wygaduje niestwu- 
rzone rzeczy. Wreszcie córka sama chce się 
porozumieć ze swym narzeczonym i tu cała 
sprawa wyświetla się, przeciwnicy godzą się 
i cała polityka bierze w leb.

C?ł'- zespół grat znakumicie na osobliwe 
wyróżnienie zasługuje wójt (kap Wojtkie­
wicz) i córka gospodarza (pułk. Sokół-Sza 
hinowa).

Najcharakterystyczniejszą rzeczą był 
wiec w  111 akcie, to typowy Wiec nasztj wsi 
tam każdy mial rację, jednak wreszcie wieś 
poszło za wójttm.

Dużo zapewne pracy włożono i wszyst 
ko było ohm-ślono. co szczególnie uw.docz 
niło się w IV akcie przy dekoracjach. Całość 
wypadła bardzo dobrze, tylko sufler miał 
zbyt silny glos, gdyż go sala słyszała.

W przerwaełi koncertowała muzyka 
pułkowa. Sala była przepełniona. J. K.

PROZOROK*, P O W  DZIŚNIEŃSKI

—  Pośw ięcenie świetlicy. Dnia 11 lutego 
odbyło się uroczyste poświęcenie świetlicy 
w Rrozorokach w domu Srula Gitelsona przy 
ul. Odrodzenia. W stęgę przeciął p dr. meo. 
Tomasz Bejnar i w jiięknem przemówieniu 
do zebrany :h  skreśl i w najogólniejszych ra 
mach cele i zadania nowej placówki. Następ 
nie ks. proboszcz G absztw icz  po dokonaniu 
aktu poświęcenia odezwat się głęboką myśl 
kryjącemi .-.łowy i przytoczył przypowieść 
w ygrzebaną z pyłu zapomnienia o owym 
medrcu, który chcąc przekonać starszyznę o 
Słuszności swoich zasad przyniósł zgnile 
j a b łk o  a  rzucając na ziemię rzeki: to jest 
nasze społeczeństwo, ale paprzcie, że w tej 
zgniliznie znajdują się jeszcze zdrowe ziarn­
ka, które starannie pielęgnowane dadzą 
zdrowy plon. Zgnilizny nie ruszajmy już, 
by nie zakaziła owocu zdrowego" I te zdro 
we nasionka wydały hoplitów Leonidasa i 
Miltiadesa...

Może nie zupełnie podzielamy pesym,*.m 
k . proboszcza, bo dzięki nowoczesnym zdo 
byczom na polu ehemjj uda się nam unie­
szkodliwić tę zgniliznę* lecz nic ponad to.

Rewelacją było wystąpienie ref oświato 
wego ógłi$ka p." Stopy, ktpry złoży! zupel 
nie niepotrzebnie bardzo kategoryczną ae-. 
klarację. że Świetlica jest a 'a wszystkich 
bez w zgiedu na narodowość, 'eligję i przy­
należność partyjną. Nikt takich rzeczy kwe­
stionować nie chciał an: myślał, a p. Stopie 
chodziło może o podejście do obecnego na 
sali p. Nikiforowskiego i zrehabilitowanie 
s :ę wobec niego za rejteradę w  dn. l.II. 
Lecz to można było uczynić w cztery oczy, 
zaś jeśli chudzi o interjoretację równoupraw 
hienia to w tym wypadku nie można nacią 
gać prawa, bo podstawowem prawem jest 
zasada, że przez spełnienie obowiązków na 
bywamy pewnych praw. zaś kośccem każ-' 
dego praw a je .-1 Salus Re'publiVae suprem a 
Ie.x esto-

u o!emizował p Stopa v. dalszym ciągu 
przemówienia wstępnego z lakimiś domnie­
manymi autorami rzek Dmego doniesienia do 
kuratorjum o urządzanych zabawach w szko 
le wbrew  zakazowi władz szkolnych. Jak 
pan się zdobył na takie magiczne pociągnię 
cie, godne samego Alectiusa (w  stosunku 
do mającego się odbyć balu maskowego) 
to trzeba było domniemanych autorów wy­
mienić, bo od kierownika szkoły wymaga 
się trochę choćby taktu i konsekwencji. Orv 
giiialnc-m i zwracającem uwagę wszystkich 
było zachowanie się pań nauczycielek, bo 

mogąc zabrać głos i wypowiedzieć się 
otwarcie nie uczymiy tego, a zd^ma swoje 
wyrażały w sposób niesamowity: Oto s>e 
dząc na środku sali wynurzały swoje myśli 
o o tnej sprawie półgłosem w czasie dysku­
sji, tak jak niegrzeczne i źle wychowane 
dzieci w szkole. A na publicznem zebraniu 
paniom, nauczycielkom to nie przystoi.

Daj Boże, żeby t'a Świetlica była kuźn 
cą spiżowych charakterów, Mohortowych 
dusz i Rejtinowych serc, lecz z pierwszego 
dnia jej istnienia trudno horoskop taki wy­
ciągnąć. Zgorszony

—  (o) DOm ludowy w W om ianach. Do­
wiadujemy się że w najbliższych dn'ach w 
gm. Worńiańskiej, pow. Wileńsko Trockie­
go zostanie wykończona budowa domu lu­
dowego który będzie oddany po wykończe­
niu do użytku publicznego. Budowa tego do 
mu wykonana została z funduszów gmin 
nyrh z nicjatywy wójta gm. Worńiańskiej 
P I Czarnieckiego.

KONFERENCJA NORSKA W LO N C YN IE
O świadczenie Brittona

N O W Y  Y O R K .  21.11. P a t, P r z e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  m o  fcklej 
w  I z t l e  R e p r e z e n t a n t ó w  B H tfo n  w y s t a n i!  tia w c z o r a is z e m  o o  
s ie d z e n iu  w ie c z o r r ie tn  p r z e c iw k o  W ie lk ie j  B r y ta n ii ,  o św la d :z & ją c  
c o  n a s tę p u je :

J e ś l i  k o n fe r e n c ja  m o r s k a  z a k o ń c z y  s ę  f ia s k ie m , t o  b ę d z ie  
t o  już t r z e c ia  k o n fe r e n c ja , k t ó ia  n ie  d o p r o w a d z i  d o  r e z u lta tu  z  
p o w o d u  u p o r u  W ie lk ie j  B ry ta tij l. N ie m o ż l iw y  je s t  d o  p r z y ję c ia  
ia d e n  u k ła d , k tó r y b y  n ie  z a p e w n ia ł  r z e c z y w is te j  r ó w n o ś c i  s i ł  
m o r s k ic h  z  A n g lją , t o n n a  c o  d o  to n n y .

Zagadnienie zhumanitaryzow&nia łodzi podwodnych
LONDYN. 21.11. Pat. Na dzisieiszem  posiedzeniu w Forefgn Office 

kom sj* prawników om aw iała zagadnienfe shum anitaryzowanfa stosow ania  
łodzi podwodnych. Nie poruszono jednakże Jf.kwestjl ograniczenia rozmfa 
rów łodzi, w zględnie całkow itego ich usunięcia.

O b r a d y  S @ | m u
80 p i ś l z t a K B  Izb y  rOse!sk!ej

Czy umowa llkwidacyina niomlisku-aclska
a yp iim  iD iu a n a  M z u  z  otjdlnegp planu Younga?

PARYŻ. 21, 2. (P A T ).  Z powodu podanej przez niemiecki dziennik „Germania*' 
wiadomości z W arszawy o mającem nastąpić podjiisaniu traktatu handlowego polsko - 
niemieckiego berliński korespondent dziennika „Paris Midi", który jest zwykle oddźwię 
kiem opinji kól rządowych niemieckich, wyraża wątpliwości, aby wadomość ta była. 
prawdopodobna i oświadcza,'.;ze pod coraz większą presją opinji publicznej oraz stron- 
iiictw politycznych wszystkich odcieni, zaczynając od hittlerowców, a kończąc na socja­
listach nastąpi niezawodnie wyeliminowanie polsko niemieckiej umowy likwidacyjnej z 
ogólnego planu Younga i dyskusja nad ratyfikacją wymienionej umowy odłożona będzie 
do chwili osiągnięcia porozumienia z W arszawą co do wprowadzenia do niej różnych 
zmian. Korespondent zaznacza* że ambasador niemiecki w Paryżu von Hoesch bvl kiika- 
krot nie w ostatnich czasach u Tardieu w celu otrzymania zgody francuskiej na wyłączę 
nie umowy likwidacyjnej z planu Younga. Niemcy obawiają się bowiem, aby Francja nie 
skorzystała z zajętego przez Rzeszę mei necką stanowiska wobec umowy likwidacyjni 
z Polską, by ze swej strony również odtożyć ratyfikację planu Younga, co automatycz 
nie odwlekałoby ewakuację trzeciej strefy Nadrenji, wyznaczonej w zasadzie na 30 
czerwca. Wiadomość ta wywołała w  Je r a c h  polityczn. francuskich wielkie zdziwienie o 
żadnych bowiem krokach tego rodzaju, poczynionych jakoby przez ambasadora niemiec­
kiego w Paryżu, nic tu nie wiadomo.

Na zapytanie korespondenta PAT koła bliskie Ministerstwa spraw zagranicznych oś 
wiadczyły że przy ostatniem widzeniu się Brianda z 'ambasadorem von Hoeschem, które 
odbyło się w ubiegły poniedziałek w dzień upadku gabinetu Tardieu, kwestja umowy li­
kwidacyjnej polsko - niemieckiej i zajętego wobec niej przez rząd berliński stanowiska 
nie była woale poruszana.

Prezydent PlassaryK dabrze zasłużył się Olczyźnie
PRAGA, 21 II. Pat. Parlament na dzisiejszem  posiedzeniu  u ch w a lił „Iex 

Massaryk*, atwierdza]qcq, że prezydent Massaryk zasłu ży ł się  dla państwa U sta­
wa ta zostan ie wyryta na kamieniu I um ieszczona na p iedestale posągu p rezy ­
denta, stojącego w sali obrad parlam entu.

Sprawy m n iclizita l polskie) w Cttciiusłowacll
P ose ł polski Chobot na trybunie parlamentu

P R \ G A .  21.11. Pat. W dalszym  ciągu dyskusji prowadzonej w Izbie 
nad budżetem przemawiał p oseł polski Chobot, który poruszył przede- 
wszystklem  niepom yślną sytuację robotników pGbkfch na Ś'ąsku C ieszyń­
skim i w skazał, iż robotnicy cf są  traktowani gorzej od robotników naro- 
d ow ości czeskiej, wydalani są  z pracy 1 zm usza się ich do w ysyłan ia  dzie­
ci do szk ó ł czeskich. Dalej w skazał na ciągle jeszcze nieuregulowaną 
kwestję obyw atelstw a szeregu zam ieszkałych od lat na Ś !ąsku obywateli. 
W końcu w yraził p o se ł C hobot nadzieję, że odnośn i m inistrowie posta- 
raią sie o  uregulowanie tych sp ra v, jak to wynika z ich przemówień  
w kom isji budżetowej crcz  ośw iadczył, że p o sło w ie  polscy głosow ać będą 
ra budżetem .

Doroczne Sui eto im. Pułaskiego w Ameryce
16 rad miejskicn w ysu rę ło  propozycje ustanowienia święta  

na dzień l i  października
NOWY YORK, 21-11 , PAT P rasa p o lska  donosi, 2e Ignacy W erm ińaki, prze 

w odniczący byłej federacji kom isji d la obchodu  P u łask iego , o trzvm ał o t rad  m iej­
sk ich  16 m iast am erykańsk ich  zaw iadom ienie, iż m asta  t : uci.'valiłv rezo lu c je , ż ą d a ­
jące od kongresu  wvdania ustaw y o  ustanow ien iu  dnia U  p aźd z ie rn ik a  każdego  ro k u  
jak o  Święta im ienia P u łask iego .

S T O C Z N I A  G D . * f t $ K A
D O S T A R C Z A  

k o m p le t n e  u r z ą d z e n ia  r z e ź n i 1 d la  w y r o b u  b e k o n o w
W Ł Ą C Z N I E  

z  u r z ą d z e n ia m i c h ło d n ic z e m l

system u „A tlas“ Kopenhaga.

P rosim y żądać o re r t szczegółow ych  w C entrali

W arszaw a, ul. Jasn a  11, te l. 99-18. 
Lwów, ul. P o d lesk ieg o  7, te l. 48-88. 
P oznań , ul S łow ackiego  18, te l. 77-85. 
R ó w n o —W ołyń, ul. J. P iłsudsk iego  7, 

te ł. 307.

w C entrali w G dańsku  
Iuo też  z b iu r filialnych

Ł ódź, ul, T rau g u tta  9; te l. 141-83. 
K raków , ul. WiSlna 12, te ł. 30 49. 
K atow ice, ul. W ita S tw osza 3, te l. 2710. 
Lublin, K rak. P rzedm  56, te ł. 9-02. 
W ilno, ul. Jag ie llońska  9, te l. 8-84

— Grypę, kaszel bronchit uleczysz sy- 
stem atycznem  piciem szczawnickich w ód 
kruszcowych ,yStefana“ i „Józefiny". Choro­
by żołądka i przem iany m aterji usunie Ci 
szczaw nicka „M agdalena" i „W anda". Do 
nabycia w  aptekach j składach aptecznych..

f a  i A L i i Ł i m i Ł a i . i A l t i k J A H Ł k i A i J i l . > Ł  i I l  1 f t i i f e l f c A lU iA l f c i t f

Petklcuilcz pozostałe jeszcze w Ameryce
NOWY JORK, 21 II. Pat. Z apow iedziany na dzisiaj wyjazd p olsk iego d łu ­

godystansow ca P et'.lew ic i*  do kraju zosta ł w  ostatniej ch w ili od łożon y

Straszne zderzenie autobusu z  turmanką
* TORUŃ. 21 — H PAT. W cmiu w czorajszym  na szos ie  pod T oruniem  n a je c h a ł?  

sam ochód  ciężarow y  na w óz, w k tórym  znaldow ał się W łóczew sk i Jan , rzeźn ik  i j e ­
go uczeń . Np sk u tek  k a ta s tre fy  ot>a| p o n i-ś li 5-nierć na m iejscu. Jak  w ykazało  
Śledztw o, winę w tym  w ypadku ponosi w yłącznie szofer, Który iechar n ieo s tro żn ie  i 
zbyt szybko . S ze fe r z o s ta ł oddany do  dyspozycji w ładz p ro k u ra to rsk ich .

Katastrofa w nopainl „Ferdynand" na G. Śląsku
KATOWICE, 2t -II.  PAI  Na kopalni „Ferdynand* zaw alił «ię w nocy  

f i la r . Jed en  z górników  p on iósł Śm ierć na m iejsce, dwaj od nieśli ciężkie rany.

SPRAW Y FORMALNE.

WARSZAWA. 21. 2. (PA T). Marszalek 
zawiadomi! Izbę, że od prtzydju,n Izby 1 
Sądu Najwyższego otrzyma! odpis orzecze­
nia tegoż Sądu w sprawie unieważnienia wy 
borów do Sejmu w okręgu łuckim, wskułek 
czego utracili mandaty pos. Wi&lii ki, Radzi 
wił!, Wołyniec, Fedoruk, Serwetnik i Wła 
sowski. Następnie marszałek, odpowiadając 
na zwróconą do niego na poprzedniem posie 
dzeniu prośbę o skreślenie ze stenogramu ca 
lego przemówienia pos. żarskiego, srwierdził 
że od pewnego czasu kilku postów komuni 
stycznych przemawia z trybuny Sejmu, ja ­
ko wrogowie całości państwa polskiegu a 
równocześnie, jako przedstawiciele republiki 
sowieckiej Przemówienia te zawierają często 
obelgi i prymitywne grubjańskie wyrazy, 
groźby i tp, obrażające uczucia patrjotycz- 
ne, poczucie prawdy, w często poczucie ja 
kiegokolwiek sensu i nie moga bez zastrze­
żeń być tolerowane wśród żadnego zgroma­
dzenia^ ludzi dojrzałych, a ,cm bardziej na 
posiedzeniu Sejmu. Marszalek używa też 
wszelkich prawnych środków regulamino­
wych dla ukróceni? dzikich wybryków wol­
ności słowa Poddał też protoku! z przemó­
wienia pos. Żarskiego cenzurze i za jago za­
chowanie -się wykluczył go na trzy posie­
dzenia, ale zwalczanie wybryków wolności 
słowa —  oświadcza marszałek -— nie może 
i nie powinno być jednoznaczne ze zwalcza 
niem tej wolności wogóle. Dlatego też nie 
może zgodzić na skreślenie całego przemó­
wienia pos. Żarskiego z dnia 18 lutego br.

ECHA POSIEDZENIA KOMISJI „PRZED­
SIONKOW EJ".

Następnie z polecenia marszałka pos. Pio 
trowski, jako sekretarz, odczytał pismo pos. 
Czetwertyńskiego* przewodniczącego nadzwy 
czajnej komisji do zbadania zajść w Sejmie 
w dniu 31 października 1929 roku. W piśmie 
tern pos. Czetwertyński komunikuje, że skła 
da przewodnictwo tej komisji, a to ze wzglę 
du na to, iż trzej posłowie klubu BB, zasia­
dający w tejSb’ komisji, zażądali odczytania, 
w całości sprawozdania ministra spraw woj 
skowych o rzeczonych zajściach. Żądanie to 
ipop. Czetwertyński uzn'ał za uniemożliwia 
jące mu prowadzenie prac ko misji, zarówno 
bezstronnie, jak zgodnie ze swojem pojmo 
wanitm moralnośi i publicznej j w yjdyw ają 
centi ł  mej nakazami dla prowadzonej pracy. 
Gdy jednak pięciu członków komisji oświad 
czyło się przeciwko odczytylwaniu sprawo­
zdania, trzecli zaś —  za odczytaniem, pusto 
wie kiubu BB oświadczyli że opuszczają ko 
misj'ę i nadal w jej' pracach uczestniczyć nie 
bęaą

Wobec powyższego po-. Czetwertyński 
uprasza marszałka o zwołanie komisji dla 
określenia jej dalszych prac, oraz ewentual­
nego jej uzupełnienia. Po odczytaniu listu 
marszałek oświadczył, iż wprowadzi na 'po­
rządek dzienny uzupełniające wybory do korni 
sji, a następnie postara się o jej zorganizo­
wanie i wybór prezesa

Pos. Zahidnyj prosił marszałka o inter 
wencję w sprawie konfiskat'- przez starost­
wo grodzkie we Lwowie przekładu jego prze 
mówienia w Sejmie, która to konfiskata za­
twierdzona została przez sąd okręgowy Iwo 
wski Marszalek obiecał zająć się tą sprawą. 
Izba przystąpiła do pierwszego czytania pro 
jektu noweli do ustawy o podatku przemy 
słowym.

Pos. Ku >snierz (Ch. D. ubolewa, ż,e rząd 
u h * przystąpi! do reformy tego podatku w 
czasie dobrej koniunktury. Dziś stają na prze 
szkodzie nalezytuj reformie potrzeby budże­
towe. Mimo to nieodzownie sa potrzebne do-' 
raźne ulgi dla najbardziej dotkniętego drob­
nego handlu i rzemiosła.

Pos. Lewandowski (KI. Nar.) -apowiada* 
iż klub jego podtrzymywać będzie wniosek 
o zniżenie stawek dla wszystk ch k a te g o r  j 
handlu j drobnego przemysłu z uwzględnie­
niem, oczywiście równowagi budżetowej.

Pos. Eisenstein (KI. żyd.) zarzuca, iż pro 
jekt robi wielki prezent bankom i hurtowni­
kom, nie uwzględni? natomiasi drobnego han 
dlu i przemysłu. Mówca apeluje do Sejmu, 
aby nie szeat po linji tego projektu lecz prze 
myślał należycie całą ustawę o podatku prze 
myślowym.

Pos. IdzikowsU: (BB) oświadcza, że pro 
ijekt rządu nie wyczerpuje istoty rzeczy, 
gdyż jest on zbudowany pod kątem w dze 
nia możliwości budżetowych państwa. Mów 
ca wytyka stanowisko Klubu Narodowego, 
na którego wniosek podwyższono wpływ z 
tegoż podatku do skarbu o 275 milionów, 
Mówca przyznaje, że projeki nie załatwia 
sprawy rzemiosła, co jest jedną z najwa 
żniejszych wad w naszem żynu gospodar- 
czem. "Oświadczenie jeanak ministra, że do 
najdalszych granic możliwości będzie _ się 
stara! p otrzeby tej warstwy uwzględnić, po­
winno wnieść uspokojenie co do zamiarów 
fządu. Po przemówieniach nowelj odesłano 
do komisji skarbowej.

Fu referacie posła Kiernika (Piast) prz\- 
jęto w 2 i 3 czytaniu projekt noweli do u 
s taw y o przeznaczeniu pewnych terenów' w 
Warszawie pod budowdę domów ,

Następnie izba przystąpiła do dalszej roz 
iprawy nad polityką podkładową Ministerst­
wa Komunikacji

Pos. Rontocki (B B ) wyj śnil kilka 
zaciemnionych w toku dyskusji punktów, w 
końcu zaś oświadcz*yl, że sprawozdanie korni 
sji nadzwyczajnej jest powierzchowne nieści 
sle, j opieća się na dowolnych danych i dla

tego przyjęte być nie może. Sprawa wyma­
ga dalszego badania i dladego przekazać ją 
należy NIK.

Pos. Chądzyński (NPR), podkreśliwszy 
znaczenie tej sprawy ze stanowiska gospo­
darczego, moralności publicznej, a zwłasz­
cza ze stanowiska budżetowego, gdyż zakup 
podkładów' odbywa się corocznie, a odnoś 
na pozycja wynosi kilkanaście miljonów, 
stwierdza, następnie, że komisja nadzw\czaj 
na, w której brali udział dwaj członkowie 
stronnictwa rządowego, zbadała sprawę b a r ­
dzo rzeczowo i w rezultacie doszła do zgo 
dn \ch  wniosków Re s u m e ^ e g o  sprawozda­
nia z wyjątkiem analiz cen zostało przyjęte 
jednomyślnie Różnice były tylko co do dwóch 
ostatecznych w_ nioskćw natury raczej for 
malnej Wnioski komisji są ostrzeżeniem Za 
daniem jej było wytkn!ęcie Ministerstwu le­
pszej drogi na przyszłość, żeby dokonywało 
zakupów' oszczędniej i prawidlowiej Komisja 
n kogo nie oskarża. ( )mawiając następnie 
szczegółowo sprawę zakupów podkładów, 
mówca zarzuca Ministerstwu, że pomyślało
0 wszystkiem żeby zabezpieczyć sobie tatwą 
dostawę tych podkładów i dlatego stworzyło 
kartel, nie pomyślało natomiast" o jednem 
— ile trzeba będzie płacić za t podkłady i 
doszło do tego, że zapłaciło po 8,78 za pod 
k!?.d, który rok temu kosztowa! 4,3 Centrali­
zacja zakupów w Ministei stwie r 'e  Pyta pr::\ 
gotowana, a przeprowadzona by la lekkomyśl 
nie. Główny m yyanowr.jcą jest p. Ciechano­
wiecki. Minister Kuehn parę ulepszeń prze­
prowadził, ale też poszedł na bardzo wysoki 
program. Tylko p. Ciechanowiecki poszedł 
poza kontyngent zaakceptowany nrzez mini 
stra, a oprócz tego zawarł dodatkową umo­
wę z dwiema firmami i kaza! bez wiedzy 
ministra urzędnikom napisać tę umowę pod 
Wcześniejszą datą.

Dalej mówca wywodzi, iż pr-edeiębior 
cy dzielili urzędników* na różne Fategorje od 
idealnie uczciwych do wspólników w intere­
sie. Lłlatego doprowadzenie całej tej spra­
wy do sądu konieczne jest w mteresie mo­
ralności publicznej i samego Ministerstwa Ko 
munikacji.

Trzeci wniosek zgłoążony przez mówcę 
dotyczy tego, aby minister przeprowadzi! do­
chodzenie w sprawie zarzutów łapownictwa, 
stawianych niektórym urzędnikom |>rzez 

I przedsiębiorców, niejakich pp. Blatta i Bar 
dacha, którzy muszą dowdeść, że mają ra 
cję, albo pójdą do kryminału za oszczerst- 
yvo. Mówca polemizuje dalej z twierdzeniem 
posła S bolewiskiego, że strat oblic/.yć nie 
można. Zestawienie cen fabrykatu i surow'- 
co dowodzi, że zysk przeds 'ębiorcy rósł nie 
współmiernie. Wskutek tego skarb poniósł 
♦rafy. Zasługą Sejmu, który wyłonił konr- 

sję powino bvć doprowadzenie do tego, 
żeb ■ przedsiębiorcy składający oferty, nie­
dzieli, że nie wolno im kupować urzędników, 
a urzędnicy, żeby wiedzieli, że nie wolno im 
postępować inaczej, jak tylko zgodnie z po­
winnością służbową i dobrem skarbu pań 
stwa.

Pos. Sobolewski (BB) oświadcza, iż co 
się tyczy pierwszego wniosku pos. Chądzyń 
skiego, który nazwał po jaw ien iem  kropki 
nad i, to klub BB glosować będzie za nim
1 uważa, że jest to jedyny wypadek, gdzie 
można mówić o konkretnem przewuiieniu.

W glosowaniu Izba przyjęta wniaski:

1) Sejm przyjm uje do wi adomośei spra 
wozdanie komisji, 2) Sejm w zywa r?a*i, aby 
w spraw ie zaopatryw ania kolei nokskicli w 
prHkłady skorzystał ze w skazań ! omisji, 3) 
Sejm w zywa rząd do poczynienia wszysi 
kich zarządzeń, aby winni pociągnięci byli 
przez w łaściwe władze do odpowiedzialności 
za szkody, w yrządzone skarbow i państwu 
4 ) Sejm w zyw a Najwyższą Izbę Kontroli, 
aby na podstaw ie dotychczasow ych wskazań 
komisji i m aterjałow  przez nią zebranych pro 
w adziła dalsze prac" w celu ustalenia wy­
sokości strat, przez skarb państw a poniesio­
nych przy zakupie pudkGduw dla kolei na 
tera 1927, 1928, 1924, 5 ) Sejm w zywa rząd 
aby ze w szystkich zarządzeń i ich wyników 
zdał spraw ę Sejmowi w ciągo jednego roku. 
Nastęonie przyjęto 3 wnioski, zaproponow a­
ne przez. pos. Chądzyńskiego, wniosl.' zaś za 
pronow ane przez min. Kuhna, upadły.

WYDANIE POSŁA BAĆMAG1.

Z kolei Izba załatwiła poprawki Senatu 
do kilku projektów ustaw. Następnie przy­
stąpiono do wniosku o wydanie sądom me 
których posłów. Izba postanowiła nie wy­
dawać pos. Pluty (Str.  C h ł ) oskarżonego o 
zniesławienie pewnego proboszcza. Zgodnie 
z życzeniem zainteresowanego Iżba posta­
nowiła wydać -pos. Baćmagę, któremu za­
rzuca się dwukrotne podpalenie i przywłasz 
czenie pieniędzy publicznymi Wreszcie oo 
mówiono wydania pos. Dzieduszyckiego 
(BB) oskarżonego o złożenie mepr wdzi- 
wych zeznań. •Pos, Dzieduszwki, jak rów­
nież i caty klub BB opowiedzieli się za wy- 
danii m,

W dalszym ciągu posiedzenia toczyła się 
dyskusja nad projektem ustawy o ochrome 
drobnych dzierżawców' rolnych. V, dyskusji 
tej zabierał między mnemi głos min. "Stanie­
wicz. Projekt ustawy przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu w brzmieniu kom' sji. Pp 
krótkiem uzasahn eniu przez nos. Zaleskiego 
(Ki. Nar.) uchwalono w trvbie nagłym \ve 
zwanie do rządu, aby natychmiast udzielił in- 
formacyj so do stanowiska rządu wobec 
projektu Hurrm ana. Następne posiedzenie 
we wborek -2o lutego o godz. 4 pp.

UŻYWAJĄC

K 8 Ł I K U  F A S O I H A T A
masz zapewnione szanse na

MISS EUROPĘ
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Święty Krzysztof i Jeleń
W e  wstępie  należałoby powiedzieć o 
tem, jak Grodnianie byli nie tak daw 
no w Wilnie z wizytą towarzysko-kul 
turalną; jak to było, jak to się mówi, 
nawiązaniem  kontaktu intelektualnego, 
etc. Oczywiście musiała nastąpić rewi 
zyta, etc.

Właśnie. Pojechaliśmy poprostu do 
(irodira —  „reprezentacja  artystycz- 
n a“ Wilna. P. p. Eugenja Masiejewska, 
Helena Ramer-Ochenkowska W anda 
Niedziałkowska Dobaczewska, Stani­
sława Świętorzecka, Witold Hulewicz, 
prof. Mieczysław LinTanowski, Kazi 
mierz Łęczycki i Jerzy Wyszomirski 
Skład drużyny jak widać, niezły. Za­
brakło tylko dwóch m atadorów : T a ­
deusza Łopalewskiego i W ’ktora Pio 
trowicza. Żegnali nas jednak na dwor 
cu, śpiewając „Bywajcie nam zdrowi, 
służba nie pozw ala!"

Oprócz literatury jechała muzyka 
i śoiew. Pani Zofja W yleżyńska z 
akom panjatorem  Jerzym Kropiwnickim 
i Zygmunt Jeśman. Akom panjator zro

bil kawfcł. Przyjechał na dworzec pun 
ktualnie, potem w  przedostatniej chwi 
li przypomniał sobie, że zapomniał w 
domu nuty, w ostatniej chwili wrócił 
po nie do domu i ostatecznie musiał 
dopędzać  nas autobusem. W  ostatniej 
chwili również zjawił się szczęśliwy i 
uśmiechnięty w Grodnie, mówiąc z 
p rosto tą :  „A jednak musicie państw o  
przyznać, że to był g e s t“ .

Jechaliśmy, i wszystko to było cie 
klawe. Całe dw a przedziały zajęte, ko­
nieczne rekwizyty —  książki, pisma, 
rękopisy, może trochę tremy, coś jak 
w ypraw a zdobywcza, trochę jak  trupa 
wędrow na, nastrój, oczekiwanie, weso 
lość i „wogóle". Każdy, ktokolwiek 
spojrzałby na nas, musiałby przyznać, 
że jednak tu się coś dzieje.

1 to jest niewątpliwe. Prof Lima 
nowski ma całkowitą rację. Ach, moż 
na mówić o wszystkiem z uśmiechem, 
można mówić żartobliwie i z odrobiną 
ironji nawet. Ale każdy uśmiech jest  
zawsze wzruszeniem. Mówić żartobli 
wie o w ypraw ie literatów wileńskich 
do Grodna —  to miałoby swój specjał 
ny wdzięk. Ale to jest rzecz brudna.

■Prof. Limanowski wygłosił przemó 
wienie w stępne  na wieczorze literatów 
wileńskich w Grodnie. Przemówienie 
to było improwizacją i najczystszą po­
ezją. Smieni twierdzić, że tym ńazem, 
na tym wieczorze poetyckim, ,.za 
szczytną palmę" wręczyć należało poe 
cie —  Limanowskiemu. J. prof. Lima­
nowski czuł to sam, czub że jest poetą, 
kiedy w pewnem miejscu powiedział. 
„1 czemże jesteśmy my •—  poeci, jak 
nie tymi, którzy zdobyw ają praw dę i 
zamykają ją w swej twórczości".

Święty Krzysztof —  herb Wilna i 
herb Grodna —  Jeleń —  to były dwa 
symbole, na których '. spiętrźal swą 
poetycką mistykę: Światło i Głos. A 
był dopraw dy natchniony. I cokolwit k 
bądź o jego kipiącej poezją symbolice 
mażna powiedzieć —- każdy musi przy 
znać, że więziła ona uwagę słuchaczy, 
trzymała ich w napięciu i —  właśnie 
wzruszyła w najszlachetnifejszem zna­
czeniu tego słowa. Nie było to Jżadne 
sentymientalne wzruszenie, żadna łezka 
—  było to powtarzam, przeżycie po­
etyckie.

A potem nastąpiły recytacje. Pro­

gram był zupełnie przypadkowy. Nie 
wiedzieliśmy do ostatniej chwili, co 
kto będzie czytał. W iedzieliśmy tylko, 
że na każdego z recytatorów wypadnie 
najwyżej 15 minut. Raczej należało się 
redukować do dziesięciu. I aczkolwiek 
charakter odczytyw anych utworów- był 
rozmai ty i różne nastroje, całość była 
n iewątpliwie zharmonizowana. P Hele 
n’a Romer i Kazimierz Łęczycki repre 
zentowali epikę p. p. W. Dobaczew­
ska, W . Hulewicz i J. Wyszomirski —  
lirykę, a p. E. Masiejewska odczytała 
nowelkę p. t. „P aw eł i G aw eł" i kilka 
wierszy.

W reszcie na zakończenie mieliśmy 
dział koncertowy: śpiew p. Zofji W yle 
żyńskiej i muzyki. Z. Jesmana.

Jak to wszystko w ypad ło?  O czyw - 
ście, każdy z nas był sobą zachwyco­
ny. Poczekajmy jednak na grodzień­
skie pisma. Niech oni tam ocenią. Na 
powitanie literatów z Wilna machnęli 
artykuły w  „Przeglądzie  Kresowym" i 
w „Kurjerze Grodzieńskim", miejmy 
nadzieję, że wieczór n'asz rówmież opi 
szą i objektywmie a życzliwie krytyce 
poddadzą.

My zaś wonniśmy im wdzięczność. 
W dzięczność za zgotow ane przyjęcie. 
Jeśli mam być szczery i o twarcie wy­
razić swoje zdanie, to muszę stw ierdzić 
ze nie lubię rozlewności i czułości we 
wzajem nych stosunkach. Nie lubię też 
tego rodzaju gościnności „staropol­
skiej", która przemocą wlew'a człowie­
kowi w' gardło jeszcze dzisiąty kieli­
szek lub zdejmuje koła u wozu. Jeśli 
chodzi o picie, to lubię pić dopóty; do 
p ó k ; sam mogę; jeśli chodzi o wizytę, 
lubię siedzieć dopóty, dopóki wypada. 
R ozstawać się lubię w chwilach napie 
cia, pozostawiając najprzyjemniejsze 
wspomnienia —  wzajem ną radość i 
wzajemną tęsknotę.

Otóż w Grodnie przyjęto nas z tą 
piękną kurtuazją i w'dziękiem, który 
jest na granicy szczerej syrnpatji i przy­
jaźni, w zajem nego szacunku i niekrępo 
w-ania wzajemnego. Ten niewymuszony 
umiar, sw oboda i głęboką kultura — to 
właśnie stanow-i ich urok.

Byłem w tem mieście po raz pierw 
szy. Wiedziałem o niem, przyznaję, 
bardzo mało. Myślałem, że to  jest zwy 
kła prownncjonalna mieścina, której

w artość polega na tem jedynie, że 
ram mieszkała Orzeszkowa i że był 
tam jakiś zamek Batorego. Prof. Lima 
nowski porwał mię swoją, że tak po 
wiem, metariz yką Grodna, ]->. Józef 
Jodkowski, dyrektor tam tejszego muze 
mu, towarzysząc mi przez cały dzień 
niemal, pokazał mi jego piękno.. I to 
była niezmierna satysfakcja. Grodno, 
widziane w- lekkim zmroku z jego pał'a

cent Maksintowicza, z kordegardą 
niedaleko zamku, z placem, na któ­
rym wznosi się kościół Dominikanów', 
a z prawej strony jakiś pałacwk z ko­
lumnadą, wydało mi się klasyczne.

A hotel Europejski ma znakomity 
bufet, cukiernia na Dominikańskiej 
jazz band, sale Royalu —  nastrój i 'at 
mosferę zgoła nowoczesną i europej­
ską. A w parku grodzieńskim zakłada­
ją zwierzyniec —  któryż to z kolei hę 
dzie w Polsce ogród zoologiczny?

W szystko to razem, ot —  co jest 
l idne . J. Wysz.

S U S
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Po:talziy isiiictwa w zakresie p t t i p  i t ó j t o s j u i
Jak donosiliśmy w  dn. 29 i 30 stycz 

nia odbyła się w Ministerstwie rolni­
ctwa konferencja poświęcona spraw ie 
planu doraźnej pomocy dla rolnictwa 
W  konferencji wzięli udział p rzedsta­
wiciele organiz'acyj rolniczych, instytu 
c*j kredytowych i wybitni znawcy ży 
cia gospodarczego. Konferencja obra 

Mowała w trzech komisjach, zbożowej, 
kredytowej i ekonomicznej.

Poniżej podajem y rezolucje uchwa 
lone na komisji kredytowe j i ekono­
micznej :

a. Postulaty w zakresie kredyto­
w ym :

1. Na wyższe oprocentowanie _ kredytu 
długoterminowego, jakie mogą znieść war­
sztaty rolne, wynosi 7 proc. przyczem wła­
ściwi m dla tego typu kredytu rolniczego 
jest 6 proc. Dla obniżenia czynnika amorty 
zacji trzeba brać dtugi okres amortyzacji 
przy zaciąganiu długoterminowych kredy­
tów. Pomiń.o tvch cyfr nie należy obecnie 
środKÓw skarbowych przeznaczać na obni­
żenie oprocentowania kredytu dlugoterm.no 
wego, raczej środki te zużyć należy na 
ratowniczy kredyt średnioterminowy. Obni­
żenie oprocentowania pochłonęłoby zbyt du 
że kwoty licząc, iż w tej chwili obciążenie 
rolnictwa kredytami dlugotermmowem, wy­
nosi około pól miljarda. Zasad\ obniżenia 
oprocentowania nie można rozciągać n; dłuż 
szy okres czasu, a obniżenie kilku rat w 
okresie kryzysu zdemoralizowałoby płatni­
ków. Obniżenie oprocentowania przy długo 
terminowym kredycie pożądane jest wyłącz 
nie w stosunku do nowootworzonych gospo 
d ars tw .

2. —  Najważniejszą potrzebą rolnictwa 
w zakresie kredytu długoterminowego jest 
konwersja uciążliwycn zobow.ązai. krótkie 
terminowych, bądź jednostopniewa wprost 
na kredyt długoterminowy, bądz. dwustop­
niowa, t. j. przez konwersję na średnioter- 
minow y kredyr, a następnie! nr dlugoterm 
nowy. "Na drugiem miejscu w kolejności tych 
potrzeb jednomyślnie wymieniane! były me- 
Ijonacje, przyczem większość wypowiedziała 
przekonanie, iż mełjoracje winny iyć prze­
prowadzane w zakresie prac ..eszlorocznych. 
Inni uważali za konieczne tylko dokończenie 
rozpoczętych meijoracyj.

Co do trzeciego m.ejsca zdania były 
podzielone, większość uważała ca konieczne 
uruchomienie kredytu parcelacyjncgo, żarów 
no w  interesie w.ększej, jak i mniejszej 
własności rolnej. Inni na trzeciem miejscu 
stawiał- kredyt inwestycyjny, zwłaszcza w 
zakresie przetwórstwa produktów hodowla­
nych.

3. —  Istotą zagadnienia pomocy kredy­
towej w obecnym kryzysie jest stw orzenie 
średnioterminowego kredytu ratunkowtgo 
na okres 4 do 6 lat. Kredyt ten winien byv 
stopniowo od pierwszego roku specjalnie 
spłacany ratalnie, aby w terminie ostatecz- 
t r  m rolnictwo nie znalazło się w ciężkiem 
położeniu.

4. —  Uznano, że konwersja musi doty 
czyć rolników, a  kredyty na pro: -ngatę zo­
bowiązań krótkoterminowych spółdzielczości 
rolniczej są jedyną drogą do osiągnięcia 
celu. W  każdyn razie "konwersja musi być 
przeprowadzona jtrzedewszystkieni za po­
średnictwem organizacyj spółdzielczych, aby 
w ten sposób dopomóc najlepszemu, na;moc 
niejszemu elementowi na wsi.

5. —  Wszyscy członkowie Komisji wy­
powiadali się za planową prolongata krótko 
terminowych zobowiązań, gdyż ściąganie 
zobowiązań zmusza rolników do sprzedaży 
posiadanych produktów, przez co powiększa 
podaż na rynku krajowym. Zła tego zmn ej 
szyć nie może przywracanie po niejakim 
czasie kred\ tów

Zasadniczo potrzebna jetó prolongata, 
będąca wstęperr do konwersji. Nowe kre­
dyty mają znaczenie drugorzędne.

" 6. — Prolongata kredytów zastawo- 
w ych ponad 30 czerwca zasadniczo niemo­
żliwa splata nastąpić winna tak, aby _ ilość 
zwalnianego zboża rozłożona była możliwie 
równomiernie na marzec, kwiecień, maj i 
czerwiec

7. — Pożądana jest nowelizacja rozpo­
rządzenia w sprawie kredytu zastawowego. 
Zastaw  należy rozszerzyć na drzewo i in­
wentarz dochodowy Koszty możnaby było 
obniżyć, gdyby w możl-wie szerokim zakre 
sie P  B. P. posługiwał się aparatem spół- 
dzitlńi kredytowych przy lustracjach i t. p.

Przy spłacie obecnych kredytów zasta 
w o w teh  możnaby część przenieść na inne 
produkty, a część me mogąca ulec spłacie, 
skonwertować podobnie jak inne kredyty, 
niesplacanc w chwili obecnej.

8. — Sprawa możności wykorzystania 
kredytów' warrantowych związana jest z pla 
nem" budowy elewatorów i drobnych ma­
gazynów zbożowych Ponieważ najaktual­
niejszy kredyt ten" byłby dla spółdzielni rol­
niczo-handlowych —  przeto należałoby ztoa 
dać możliwość takiej zmiany obowiązujące 
go ustawodawstwa, aby w pewnych warun 
kach umożliwi., właścicielom drobnych ma­
gazynów zbożowych, j-akiemj winny być 
spółdzielnie, — możność dokonywania pew- 
liyth operacyj handlowych i posiadania 
jednocześnif prawa emitowania warrantow.

b. Postulaty w zakresie podatko­
w ym -

1. —  Przy wj miarach podatku dochodo 
wego ponad wymtar podatku zeszłorocznego 
wniesienie odwołania wstrzymuje egzekucję 
zaskarżone} części podatku do czasu załat­
wienia odwołania (przez komisje odwoław­
cze) orzy jednoczesnem obniżeniu kar za 
zwlokę do i proc.

2. —  W związku z niejednokrotnie 
krzyw dzącym wymiarem podatku dochodo­
wego konieczne :est wydanie przez Minister 
stw-o Skarbu okólnika do urzędów skarbo­
wych w sprawie ścisłego stosowania ustawy 
t podatku dochodowym, w szczególnośi i 
zaprzestania kontyngentowania podatku na 
pow iat;

3. " —  Konieczne jest przesunięcie termi 
nu zeznan do podatku docludow ego z 1-III 
do I V.

4 . — W' związku z powołaniem do ży 
d a  w najbliższych tygodniach nowych kcĆ 
mis-yj szacunkowych konieczne jest wydanie 
przei Ministerstwo Skarbu okólnika do pre­
zesów izb skarbowych zalecającego, aby 
mianowanych członków komisyi powoływali 
z pośród "kandydatów, wyginiętych przez 
organizacje rolnicze.

Podatek majątkowy należy odroczyć na 
przeciąg 1 roku.

5. 7— Należy uchylić podatek obrotowy 
przy tranzakcjach na giełdach zbożowo-to 
warowych.

6."—  Należy na okres 6 miesięcy zawie 
sie pobieranie podatku obrotowego- przy wy­
wozie wszystkich produktów rolnych pocho 
dzenia roślinnego j zwierzęcego, a w szcze­
gólności przy wywozie zbóż (pszenicy, jęcz 
mienia), roślin strączkowych bydła, trzody 
i koni. (Na przyszłość .yloby rzeczą wy­
soce pożądaną stale zwolnienie produktów 
rolniczych od podatku obrotowego).

7. -  Zawieszenie inwest-cyj samorzą­
dowych w roku budżetowym 1939--31, przy 
czem wyjątki mogą bvć czynione jedynie dla 
robót już rozpoczętych który cli przerwanie

mogłoby narazić samorządy na wyraźne 
s t ra ty .•

8. —  Budżety samorządów terytorjal- 
nych winny ulec daleko idącej indywidualnej 
redukcji poza wprowadzeniem koniecznych 
oszczędności.

■9 — Należy zaniechać wstawiania ao 
budżetów samorządowych zasiłków dla róż­
nych instytucyj, co w latach ostatnich na 
skutek zleceń władz nadzorczych było szero 
ko praktykowane (np. w ystawy L.OjP.P. i 
t. d.;.

19. —  Należy ograniczyć do minimum 
podarek wyrównawczy w gminach wiejskich 
na rok 1930— 31 z tern, że ewentualne defi­
cyty poszczególnych gmin (przy przeprowa 
dzeniu wszelkich oszczędności) mogą być 
pokryte drogą subweneyj samorząduw po­
wiatowych. System powyższy umożliwi sku 
teczniejszą kontrolę .budżetów gminnych 
przez wydziały powiatowe, które będą w 
tym wypadku raczej skłonne do kompresji 
budżetów gminnych.

11. —  Należy wydać zakaz ściągania 
t. zw. składek dobrowolnych (np. na utrzy­
manie wojtostw w woj. poznańskiem i po­
morskiemu

12. —  Należy znowelizować pobieranie 
podatku ładunkowego miejskiego w tym 
kierunku, iby artykuły rolne, które poddane 
są przeróbce, względnie kontroli wywozo­
wej, w  magazynach tranzytowych, względ­
nie w zakładach badawczych, korzystały ze 
zwrotu pobieranego podatku od ładunków.

13. —  Należy zastosować 6-miesięcznc- 
moratorjum do płatności zobowiązań rolni­
czych z zaległych i bieżących sum Minister­
s twa Reform Rolnych, administrowanych 
przez Państwowy Bank Rolny, jak np. rent 
i innych.

14. — W  okresie kryzysu roIniczego 
należy zaniechać wszelkich nowych obciążeń 
i nie powiększać istniejących (— )

— *Wiec gospodarczy. Wiec w  sprawie 
sytuacji gospodarczej i postulatów podatko­
wych z inicjatywy zarządu stowarzyszenia 
kupców i przemysłuwców chrześcijan w Wil 
nie odbędzie się w niedzielę dn. 23 b. m. 
o godz. 12 w południe w gmachu botem 
,.Palace“ wejście do sali od ulicy Końskiej 
Nr. 1.

)Na wiecu, wobec przeżywanego kryzy 
su gospodarczego omawiane będą postula­
ty polskiego handlu, przemysłu i rzemiosła 
w  dziedzinie podatkowej, oraz powzięte zo­
staną rezolucje.

Karty wstępu otrzymać można: w Stow. 
Kupców i Przem. Chrz. ul Bakszta 7, w 
godz. 5— 8 ; w  Związku Cechów — ul. Nie­
miecka 25 (Bank Rzemieślników i Kupców 
Polskich) w Stowarzyszeniu Restauratorów 
—  ul. Mickiewicza 25 Restauracja „Ziaci- 
sze“ , oraz u członków zarządów wyżej wy­
mienionych organizacyj.

minowych, przy przyjm ow aniu  zaS nowych 
podań o  p o ty c z k ę  uprzedza  osoby  zain te­
resow ane, t e  ich zg łoszen ia  hęda za ła tw io ­
ne, gdy Bank rozpo rządzać  będzie riosta- 
tecznem i na ten  cel Środkam i. Pom im o ta ­
k iego  zastrzeże  lia do  Banku w płynęła w 
osta tn im  m iesiącu w ielka ilosc podań o 
o o ty czk ę , żarów no  tta kupno  g run tu , jak 
i na inw estycje ro lne. Z ałatw :en łe  tych 
nodaft p rzekracza  m ożliw ości finansow e 
B anku, p rz tdew szystk iem  d la tego , t e  
fundusze jego  w inny być u- 
tv te  na pom oc dla drobnych ro ln ików  w 
form ie getow kow ego  kredy tu  k ró tk o te rm i­
now ego i średn io term inow ego . W tych  w a­
runkach  now e napływ ające pod oś i nie m a- 
a szans zała tw ien ia  w ro k u  b ie tącym . 

P rze to  Bank w strzym uje  z dniem  15 lu te ­
go 1930 a t  do odw ołan ia  przyjm ow anie 
podań o p o ty czk ę , zarów no  na . iw estycje 
ro lne , jak  i na kupno  g run tów  z w yjątkiem  
podań od  osób , k tó rym  stozow n ie  do u s ta ­
wy o  w ykonaniu  reform y ro ln  ij m ają  być 
p rz e r okręgow e urzędy z iem sk ie udzielone 
p o ty czk i na kupno e r jn tó w  z funduszu z a ­
pom óg i k redy tu  ulgow ego, N iniejszy k o ­
m unikat nie odnor- się do te re n u  d z ia ła l­
ności P B. R. w K atow icach.

I H F O R I M E J E

Ku uw adze zainteresowanych
rolników

w a r s z a w a ,  21 11. p-t. w  zw iązku z
ogren iczonemi m ożliw ościam i w zak iesie  
lo k a t na listy  zastaw ne Państw ow y Flank 
R olny od szeregu m iesięcy s to su je  ograni 
czenia przy udzielaniu p o ty czek  d łu zo te r-

L i s r  D O  R E D A K C JI.

Szanowny P^nie Redaktorze.
Dnia 18 lutego r. b. na łamach 

,,S lowa“ Związek Rewizyjny Spółdziel 
ni Rolniczych na okręg wileński umie­
ścił w cl z i’a I e gospodarczym  bardzo 
obszerne omów ienie sposobu gospoda 
rowania spółdzielni należących do oby 
dwu związków.

Jakkolwiek artykuł ten ma być od­
powiedzią na ataki pochodzące od piej 
ra politycznego (p. Kow nackiego), nie 
mniej jednak wciąga nas w polemikę, 
którą chętnie podejmujemy.

W prawdzie Związek Rewizyjny za 
znacz'a „zapuszczam y się w te uwagi 
poto, aby stwierdzić, że dalecy jesteś­
my ad wyciągania  ręki do nimb, nie 
p rzydatny dla naszych sąs iadów " —  
to jednak ośmielamy się jako Związek 
Spółdzielni Polskich uznający gospo 
darczo katolicki kierunek spółdzielczy 
,,Unji“ otwarcie wyznać, że do nimbu 
tego istotnie pretendujemy.

Brak materjałów sta tystycznych do 
tyczących działalności Związku Rewi- 
zyjnego, zmusza nas do odłożenia ód 
powiedzi a to celem należytego opra 
cowania jej i poparcia potrzebnemi da 
nemi.

Poniew aż jednak przyzwoitość wy 
m aga od nas niezwłocznego odezwania 
się na wspom niany artykuł Związku 
Rewizyjnego, chcemy w ten sposób 
Szanownych Czytelników pisma W, P. 
interesujących się tern zagadnieniem 
uspokoić —  tern co powyżej zaznacza 
my.

Związek Spółdzielni Polskich 
Oddział w  W ilnie.

K R O I K A
SO BO TA

Z Z  DZIŚ
Sw. P io tra  

Ju tro  
P io tra  D.

W schód, sł. g. 6 m 38 

Zachód sł. g  5 m. 2

Spostrzeżenia Z a 'ła  j  u M eteoroiogji 
U S B w W iln ie

z dnia 21 — II 1930 r.
Ciśnienie )
IreaniewmtT ( 777

Temperatura I 
_reL.na j 2 ‘C

T em paretura najwyza. *: O^C.
T em peratura najci*s?«: — 3 3C 
Opad w m ilim etrach:

Wiatr ) >
przew ażający j w- -  ° a ' ,!

r etidencja barom t-uyczi a: w /ru s t 
U w a g i :  poc.unu rno , w ie ,żu rem  gęsia  

mgła

NABOŻEŃSTW A
— (k ) Rozkład nabożeństw  n ied ziel­

nych.
K a t e d r a .  G oaz. 6 — P ry m rrja  w 

kaplicy św . K azim ierza, godz. 8,30 Msza 
s*  z sup likacjsm i, godz. 9,30 — W o­
tyw a, g o az  10,15 -  Sum a, ce leb ru je  ks. 
„ a to n ii  Z e b ro . : Ki, kazanie 00gro . ks. 
prot. W aierjan M eysztowicz u j c z .  15.30— 
v-yktac z P ism a św . pro* dzi kanonik  
A. C ichoński. G odz. 1 6 -N ieszp o ry -

K ośc ió łp o -B ern a ro y ń sk i. G odz 6 - P r y ­
m arja, godz 8 —Msza Sw. cicha g. 9 -M s z a  
św . uczniow ska, godz. 11 — Sum a, godz. 
lo ,30—w ykład P ism a św-, godz. 17—N iesz­
pory

K ośció ł O strob ram sk i G odz. 6 —Pry- 
m arja w  K c śc ie it, g o n t. 8 — M sza 4w. w 
kap licy ,godz 9 -W o ty w a  uczniow ska w K o­
ściele, godz. 10 — M sza św . uczniow ska 
godz. 11—Sum a, godz 18— w ykład z Pism a 
,w , godz. 16.30 -  N iesm ory  w K ościele, 

godz. 17— Litanja do M. B w kaplicy.
K ośció ł Św. Jan a . G oczi 6 — Pry- 

m aria , goflz. 9 —M sza św . d la ,dzieci, *-ów- 
n ie t o  tej sam ej godzinie m sza S». S tow a­
rzyszenia M atei C hrześcijańskich , odz 10 
- u sza św uczniow ska, godz, 10—M sza św. 
ak aaem ,ck5 . G odz. 11—s-im a, godz. Id,30 
—w ykład * P ism a św  godz. 17—nieszpory.

K ośció ł.św . D ucha. G odz. 7 -p ry m a r ja ,  
g jo r  8.30—w otyw a, godz. 1 1 --sum a; godz. 
15,30 w ykład z P ism a św ., godz. 16—niesz­
pory

K ośció ł św. R afała godz. 6 —pryuisrja , 
roriz. 9—mszz = w. uczniow ska, go 3a. 11 — 
Sum a, godz. 16,30 — w ykład z P ism a św., 
g >dz. 17 -n ie sz p o ry .

K ośció ł św . K atarzyny, godz. 6.30— 
M sra św . czytana!

K ościół św. Jak ó b a . G oaz. 6 -  P rym ar- 
|a , jo d z . 9 —Msza św. uczniow ska, goaz 
10—W otyw a, godz. 11—Sum a, gooz. 5,30 

—w ykład z  P ism a Sw., godz. 16, — N iesz­
pory.

K ośció ł N iepokalanego Poczęcia  N. M, 
P . godz, 7—prym arja  go az . 10,30—sam a . 
eodz. 15.30—w ykład z Pism a św . goaz. 
16- nieszpory.

K ośció ł św. P io tra  i P aw ła  godz. 6 -  
p rym arja , gouz. 11—sum a, godz. h  N iesz­
pory, przed n ieazporam i w ykład z P ism a sw .

K ośció ł N ajśw iętszego S erca Jezu so w e­
go. G odz. 6 ,3 0 -P ry m a rja , godz 9 ,30 -W o*  
tyw a ucz liow ska. godz 11 -S u m a , goaz. 
16,30 — W ył rad z  P ism i św ., fo d z . 17— 
N ieszpory i litanja do Najśw. S erca  Jezu ­
sow ego.

K ośció ł W szystkich Św iętych. G odz. 6 
-P r y m a r ja ,  jodz. 9 —a otyw „ goo*. 11 — 
Sum a, godz. 15,30-w y k ła d  z plama św . i 
godz lo —Nieszpory.

K ośció ł M isjonarsk i. G odz, 6 —Pryroar- 
ja, godz. 7 m sza św . cicna. fodz. 8 - w oty­
wa. godz. 1 0 - s u m a ,  godz. 1 6 --nieszpory.

K o ś c ó ł SS. W izytek. G odz. 7 — P ry ­
m arja , godz 9 —W otyw a uczniow ska, godz. 
11-S u m a , godz. 18—N ieszpory  z kazaniem .

K ośc ió ł Sw. Jerzego . G odz. 6 —Pr.ymar- 
j 1 godz. 930—M sza Sw. uczniow ska godz. 
11 -  M sza Sw. czytana z kazaniem

K ośc ió ł B onifratrów . G odz. 6,30 P ry ­
m arja, godz. -M s z a  Sw. cicha, gouz. 10 — 
•Suma, godz. 17—nieszpory  i litan,a.

K ośció ł Sw Ignacego. G odz. 8 — Msza 
św . cicha, godz, 9 — M sza św . dla w ojs., 
godz. 12— M sza św. czy tana z kazaniem .

K osc ió ' Sw. S tefana. G odz, 6 —Prym ar- 
a, "odz . 9 -  M sza Sw. uczn iow ska, godz. 

U —Sum a, godz. ' ó —nieszpory  I w ykład z 
P ism a św . przed n ieszporam i.

Kn< :iół Sw. T rójcy, gedz . 7—prym arja, 
godz. 12—sum a, godz. 18—nieszpory  1 w /-  
k ład  z Pism a św

K ośc ió ł św . Annyi godz. 1 0 - m łz a  św . 
czyta <1.

K ośció ł Sw. K azim ierza. G odz. 6 —msz* 
Sw. cicha, godz. 7 — prym arja 
godz. 8 —maza Sw. cicha, godz. 9 -  m sza 
św . czytana, godz. 10—m sze św. uczn iow ­
sk a  z kazaniem , godz. 11—sum a, godz 17 
—nieszpory .

K ośció ł św . M ichała, godz. 10 ,30-m s z a  
św, czy tana.

-  (k ) N ie u s ta n n a  A d o ra c ja  P r z e n a j ­
ś w ię ts z e g o  S a k ra m e n tu . D nia 24 lu tego  
przypada w ko śc ie l 1 w Z ab łudow ie c a ło ­
dzienna A doracja P rzenajśw iętszego  S ak ra ­
m entu .

U R Z Ę D O W A
—  (y) Pow rót p. wojewody. P. wojewo­

da Raczkiewiez powraca dziś z W arszawy i 
obejmuje mzędowamc.

—  (y) Przedłużenie term inu prolongow a­
nia zezwolęn na bron. Wileńskie Starostwo 
Grodzkie podaje do Ogólnej wiadomości, iż 
termin składania podań o prolongowanie na 
rok 1930 pozwoleń na posiadanie i noszenie 
broni został przedłużony do dnia 28 lutego 
rb. włącznie. Termin ten jest ostateczny i o 
soby, które nie złożą w tym terminie podań o 
prolongowanie pozwoleń będą uważane za 
posiadające broń nielegalnie i zostaną pocią­
gnięte, do odpwiedzialności administracjjno- 
karnej.

SAMORZĄDOWA
—  (o) Zorganizowanie wydziału sam o­

rządow ego przy instytucie nauk gospodarcz. 
w Wilnie. Dowiadujem\ się, że w budżetach 
gmin wiejskich i miejskich, pow Wileńsko- 
irockiego przewidziane są ogółem 90(1 zt. ty 
tulem zasiłku dla Instytutu nauk gpspod'ar 
czych w Wilnie na zorganizowanie wydzia­
łu samorządowego^ który ma powstać na je­
sieni rb Ze swojej strony, sejmik Wileń­
sko Trocki przeznaczył na ten cel 1000 zt.

MIEJSKA
—  (o) P o jed zen ie  ntiejsKiej komisji te ­

chnicznej. W poniedziałek dnia 24 lutego 
odbędzie się posiedzenie miejskiej komisji te­
chnicznej za następującjm porządkiem dzień 
nym: 1) rozpatrzenie budżetu betoniarm 
miejskiej (ref. kiż. Wątorski, 2) sprawa eta 
tów wydziału drogowego (ref. inż. W ątor  
ski) 3) projekt przepisów mi ejscowych w 
przedmiocie zapobiegania pożarom u obrę­
bie m Wilna (ref. kumendant p. Waligóra), 
4 ) sprawozdanie o badaniu 's tudzien artezyj 
skich (ref. inż. Bejnarowicz).

— (o ) Z posiedzenia miejskiej komisji 
finansowej. Dnia 20 lutego odbyło się posie­
dzenie miejskiej komisji finansowej.

Po załatwieniu sprawy przeniesienia kre- 
dytóy w budżecie 1929 —  30 r., komisja 
przyjęła projekt częściowej modyfikacji ist­
niejącej taryfy opłat za czynności wydzia 
lu przemysłowego.

Wy sprawie sfinansowania zaprojektowa­
nej bocznicy miejskiej przy ul. Legjonowej 
2, komisja uchw'alila zaciągnąć na ten cel 
pożyczkę w Komunalnej Kasie Oszczędnoś­
ciowej w wysokości 70000 zl.

(y ) O nowe opakowanie papierosów do- 
m agaja się detaliści. Jak się dowiadujemy dt- 
faliśti koncesionarjusze monopolu tytonio 
w e g o  poczynili starania w dyrekcji monopo­
lu aby wprowadzony został w życie natych­
miast projekt wypuszczenia wszystkich papie 
nosów w paczkach po 10 V tu k  Od czasu 
ukazania się na rynku małych pudelek z ,Er 
go ‘ i „Sfinks" wzmógł się na nie popyt, co 
tłumaczy się wygodą noszenia wr kieszeni 
mniejszego pudelka, a pozatem nie wymaga 
czynienia większego wydatku przez palaczy.

Detaliści są zdania, że ta inowacja dopro­
wadzi do wzmożenia popytu na wszystkie 
gatunki w handlu detalicznym.

WOJSKOWA.
—  (o) Przed wcieleniem rocznika 1908.

Retefat wojskowy Magistratu m. Wilna przy 
stąpi! do rozsyłania kart powołania do szere 
gów czynnej służby wojskowej osób roczni 
ka 1908, które przy ostatnim poborze uzna­
ne zostały za zdolnych do służby wojsko­
wej, a który m dotychczas kart powołania 
nie nadesłano. Obecnie powoływani będą 
wcieleni w dniach 13, 14 i 15 marca rb. po 
większej części do piechoty, przyczem powo­
łani będą również ci z roczników 1906 i 
1907, którz\ korzystali z odroczeń (katego 
rja B) i k tó n m  odroczenie nie zostało prze 
dłużone. Przedewszęstkiem powołani będą ci 
poborowi, co do których komisja lekarska c. 
rzekła, że są zupełnie zdrowi, względnie któ 
rzy otrzymali k'ategorję A z paragrafem, nie 
stojącym na przeszkodzie odbywaniu służ 
by wojskow ej Rzecz jasna, że żadne indy­
widualne podania i starania co do odroczę 
nia terminu wcielenia os"ób, zaliczonych do 
kategorji A, nie są przyjmowane O każdym 
z osobna poborowym decyduje odnośne PKU

POCZTOW A
— (y) Zachow anie tajemnicy korespon 

dencji. Urząd Pocztowy otrzyma! okólnik Mi 
nisterstwa 'dotyczący zagwarantowania bez 
pieczeństwa listów wartościowych 1 'Scho­
wania zasady tajemnicy korespondencji. Gdy 
by w  ur edzie pocztowym stwierdzono, że 
koperta listu została uszkodzona z powodu 
przedarcia urzędnik sortujący listy powinien 
ją  zakleić. Listy wartościowe nadchodzące z 
zagranicy o ile są uszkodzone powinny być 
w obecności specjalnej komisji powołanej 
specjalnie w każdym urzędzie, przekładane 
do nowych kopert

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA.
—  (a) Rewizja działalności. Delegat 

Starostwa Grodzkiego przystąpił do rewizji 
działalności żydowskiego towarzystwa porno 
•cy biednym badając stan księg i agend to ­
warzystw a.

—  (a) Likwidacja strajku. Zatarg w 
przedsiębiorstwie Celela przy ulicy Niemiec­
kim został zlikwidowany.

Pracodawcy zgodzili się na przyjęcie z 
powrotem w \ dalunego pracownika wobec 
czego strajkujący pi wrócili do pr’acv.

Również skończyli się protestacyjny strajk 
pracowników banków żydowskich ogłoszo­
ny na przeciąg jednego dnia na znak ćolidar 
ności z bankowcami warszawskimi.

—  (a) O telefon do szpitala św . Jakóba. 
Niezrozumialem jest, dlaczego poiącz-nie te- 
ltfoniczne z oddziałem chirurgicznym w sz p -  
talu św. Jakóba należy uzyskać przez urząd 
pocztowi Wdno 6 który jest nieczynnj. Wia 
domo przecież, że najwięcej wypadków po­
trzeb natychmiastowego skierowania cho­
rych In tego oddziału zdarza się w nocy. 
Oddział chirurgiczny nie zawsze ma wolne 
miejsca, z braku zaś telefonicznego kontak­
tu ze izpitalem chorego trzeba częstokroć 
odwozić do innego szpitala.

Tego rodzaju transporty przj naszych 
mużliwuścfachi przewozowych odbijają się za 
wsze ujemnie na stanie chorego 1 często po­
wodują komplikacje. Należy koniecznie szpi­
tal św. Jakóba połączyć bezpośrednio z cen 
tralą czynną całą noc.

—  K/iretka Pogotow ia jeszcze nie gotow a 
Mimo zapewnień odnośnych czynników miej 
skich że nowa karetka "Pogotowia Rati/nko 
wego będzie oddana do użytku najpóźniej do 
dnia 15 lutego, —  termmu tego nie dotrzy­
mano i karetki niema...

ZEBRANIA I ODCZYTV
—  Jutrzejszy wieczór oo ttów  „Kwadry

g i"  o godz. 19.30 w Związku Literatów bę­
dzie jednym z ciekawszych wydarzeń bieżą 
cego sezonu literackiego, Zjeżdża bowiem do 
Wilna trójca utalentowanych poetów (Dobro 
.yolski, Maliszewski i .Sebyla), którzy potra­
fili j u ż , zdobyć sobie imię wśród najmlbd 
szej generacji twórczej^ Goście nietylko w'-- 
g loś ią  Szereg utworów , kwadrygowców", 
ale wypowiedzą się na temat swego stosun­
ku do życia i poezji, oraz do tworzącego 
dziś w Polsce starszego pokolenia literackie 
go, Początek, ze względu na wyjazd gości 
tegoż wieczora, o god: . 19 i pól. Karty a ,tę 
pu przy wejściu. Dla młodzieży akadtmicl 
kiej zniżka 50 proc.

—  Ze stow arzyszenia Chrzęść. NaroJ. 
N auczycielstwa Szkot Powszechnych. Dnia 
16 bm odbyto się zebranie sekcji pedagogi 
czncj Stowarzyszenia Chrześcijańsko Narodo 
wego Nauczycielstwa Szkól Powszechnych 
przy ul. Senaiorskic'1 nr 19 przy licznym u- 
dziale członków miejscowych jak 1 delega­
tów Oddziałów z całego kraju

Po zagojeniu zebrania przez przewodniczą 
cego Sekcji został wygioszone 2 referaty: 
prot B. Narwoczyńskiego p.t. „Przerodzenie 
naszego społeczeństwa przez wychowanie" i 
p. dr. 1. Pannenkowej „Istotne czynniki cha 
rakttru  narodowego" (w  ujęciu Mc' Dougal 
la i Bark era). Oba referaty poruszały aktual­
ną sprawę wychowania narodowego. Ożywio 
na dyskusja zebranych udowodniła z'aintere 
sowanie temi spraw" mi. Następnie delegaci 
Sekcyj Stowarzyszenia z Poznania, Katowic, 
Lodzi, Lwowa, Lublina, Wilna, Krakowa, Ró 
wnego Grudziądza i Warszawy referowali 
now'e program y. Ministerstw'0 WR i OP wy 
drukoyyało jako syvój projekt i oddało orga 
nizacjom nauczycielskim i innym czynnikom 
do omówienia.

Po dyskusji ustalono poglądy co do pro 
gramów z poszczególnych pi zedmiotów i za 
znaczywszy ujemne i dodatnie strony tychże, 
wysłała sekcja w tej sprawie memoriał dc 
Ministerstwa.

— (k ) Z e b ra u ie  c z ło n k ó w  Ż yw ego  
R ó żań ca  D nia 23 lu tego zostan ie  odpra 
♦■ona P rym aria o godz. 6,30 w koście le  
N ajśw iętszego Serca Jezusow ego ua in ten ­
cję cz łonków  Żywego R óżańce —O go.-iz. 
3.30 pp. „eb ran ie  ze la to rów  i ze la to rek  Ży­
wego R óżańca parafji N ajśw iętszego Serc 1 
Jezusow ego.

Juk Sie H a g M  n j i l i i p  
m i n c j i i n m  m!a;ta

Świeżo zapadła uchwala Magistratu w 
sprawie udzielenia skromnego miejsc'a na po 
■nn:k zasłużonego działacza i filantropa śp. 
Józefa Montwilla wywarła w całej niemal 
prasie, bez różnicy odcieni, jednakowo przy­
gnębiające wrażenie. Wszystkie bowiem pi­
sma przyjęły tę wiadomość, która najniespo 
dziewamej spadla na spokojnych mieszkań 
ców Wilna, jak piorun z pogudnego nieba, 
ze zrozumiałem oburzeniem. Bo iakże tu 
procować wytrwale i szczerze dla miasta, 
Które żałuje skrawka ziem dla człowieka ta­
kiej miary jak śp Jozef Montwil! Może nie 
każdemu z przybyszów wiadomo km był i 
co działał dla Wilna Józef Monrwiłł? Oto w 
skrócie takie są dzieje tego zasłużonego 
męża.

Po ukończeniu wyższych studjów praw 
nych w kraju, a Ekonomji politycznej za­
granicą, osiada Montwill w Wilnie na stale, 
aby z całym zapałem młodzieńczym jjoświę 
cić swą pracę ukochanemu przez siebie mia 
stu. Jako długoletni radny miasta meustan 
nie -taje na cze le różnych komisyj miejskich 
którym przewodniczy, zas tosow rjąr  nabytą 
wiedzę 1 wrodzoną inteligencję. W y b ń rr ,  
dyyukrotiiie w okresie najcięższych dla Wil­
na czasów na prezydenta miasta, nie może 
pełnić zaszczytnego stanowiska ty lko dlate 
go, że duma narodowa nie pozwala Mu u- 
giąć karku przed satrapą moskiewsk;m i pro 
srć o zatwierdzenie. Pomimo to nie ustaje 
v, pracy a w dalszym ciągu tworzy całą nie 
ukończoną moc instytucji polskich o char„k- 
terze społecznym albo filantropijnym. Nie 
sposób tu wyliczyć wszystkich mstytucyj kul 
turalno oświatowych, oraz dobroczynnych, 
które powołane zostały do życia przez śp 
Montwilla. Dosyć będzii przypomnieć tylko 
.0 takich jak „Lutnia", „Szkoła rysunkowa , 
„Szkoła organistów", „miejskie kurhtorjum 
nad biednymi*, „Giełda Pracy", „Bazar rze 
mitślniczy*, Tow. (Jpieki nad dziećmi, Tow. 
urządzeń mieszkań, Tow. Dopierania pracy 
społecznej, Tow. przyjaciół Nauk, „Kropla 
mleka", „Stowarzyszenie sług św. Zyty*', 
„Towarzystwo św Wmcentego a Pauló" i 
liczne ochron} rozrzucone po calem mieś­
cie, gdzie pod" pozorem fachowej pracy pro 
wadzone były szkoły polnie.

Jemu też zawdzięcza Miasto istnienie 
elektrowni miejskiej, gdzie niemało włoży! 
energji ..wej i pracy jako pizewodniczący ko 
misji. Spora ilość tych instytucyj do dziś 
dnia może nieco zmienionej nazwie, istnieje 
i rozwija się pomyślnie. A teraz te cztery 
kolonje Montwiłlowskie ze wspanialemi gma 
chami, rozrzucone na krańcath miasta, z 
których korzysta przeważnie niezamożna in­
teligencja, czy mam świadczą o pracy Zntar 
lego? Możeby nie jeden z właścicieli tych 
Kamienic nie posiadał własnego dachu \y tej 
chwili nad głową? To też wdzięczm mie­
szkańcy tych kolonij, pragnąc choć w części 
spłacie dług wdzięczność1 swemu Dobroczyń 
cy, powzięli myśl wzniesienia Mu skromne 
go pomnika. Część potrzebny ch na ten cel 
środków została już złożona, częśc zaś zao­
fiarował zawsze tak wrażliwy na wszelkie 
poczynania społeczne Wileński Bank Ziem 
ski, którego j.  Montwill przez długie lata był 
współpracownikiem, słowem, że o pieniądze 
w danym wypadku wcale się nie rozchodzi. 
Potrzebny w tej chwili ty lko kawałek marne­
go placu!

To też nic dziwnego, żc boli każdego 
rdzennego Wilnianina taki fakt, iż miasto, 
dla którego ten człowiek najwięcej zużył 
swych sil, odmówiło mu skromnego kącika. 
Nie znaczy to jeanak aby już sprawa pomni 
ka uchwalą Magistratu została zupeinie po­
grzebana. Oczywiście pomnik być musi i nie 
zawodnie stanie, ale już nie na placu miej 
skim i bez udziału przedstawicieli municy- 
palności.

C H O D Z Ę  P O  M IE Ś C IE . ,

0 iiocztouryct! ktopotacn
Jest rzeczą dowiedzioną, że dobrym, 

sprawnym pracownikiem w każdej gałęzi 
pracy może być tylko ten, kto ma do swej 
specjalności zamiłowanie lub, jak się mawia 
powołanie.

Stąd nie wart będzie inżynier, który 
bez specjalnego zapału skończył politechnikę 
do niczego będzie dziennikarz, który ten 
zawód traktuje, jak ciężką dolę i t.d. i t.d.

'S ło w e m :  m iarą '  wartości pracownika 
jest jego emocjonowanie się daną pracą, że 
tak powiem hazardowanie się nią.

Ludzie starzy lubią używać powiedzeń 
w rodzaju „ten a ten urodzi! się lekarzem" 
lub np. „Ignaś jest od urodzenia mechanii 
kiem".

Kryją się w tych odezw aniach  moment} 
psychologiczne, o k tórych wyżej wspomnia  
lem.

1 tak, jak  w  każdym  zawodzie, człowiek 
p racu jący  na poczcie  rnusi być „zaw ołanym  
poczciarzem".

Stąd wniosek: miarą sprayvności funkcjo 
nowania poczty, przy puśćmy w Duk.sztach 
jest stopień powołania do pracy pocztowiej 
osoby piastującej godność i stanowisko m l  
czylnika tamtejszego urzędu pocztowego.

Ileż to było wesołości, gdj lat temu z 
pięć, ze sześć gazety przyniosły wiadomość
0 humorystycznym zresztą dość wypadku, 
że list wysłany w roku 1914, tuż przed wy­
buchem wojny, ze Lwowa do Warszawy, 
dotarł do rąk sukcesorów adresata równo w 
10 lat od dnia wysiania.

1 pam ię tam  był to list bynaim m ej nie 
polecony o t  zwykły list p ryw a tny ,  w  któi 
rym znajom y donosi! znajom em u, że jest 
dość  c iężka  chorym.

Historja  listu jak iegoś  lwowianina na 
p ew n o  trafi do kronik czasów, k tóre  przej 
żyw am y. Nie sprawdziłem  jej. Drzytoczyltm 
.ią na odpowiedzia lność  źródeł,  w których 
była zano tow aną .

W dan'-m wypadku chodzi mi o jedno, 
mianowicie o to, że ci wszyscy urzędnicy 
pocztowi austrjaccy i polscy także, którzy 
mieli do czynienia z listem z 1914 roku mu 
sieli się udznaczać tern właśnie zamiloyyai 
mcm do swego zawodu, o którem pisałem 
wyżej.

Jestem przekonany, że urzędnik, do któ 
rego list trafił, jako niedoręczalny nie miał 
z rum spokoju, coś go korciło, że nie mógł 
tak nadal leżącym listu zostawić. Wyszpef 
rat go z pod samego spodu i gdy powstała 
możliwość doręczenia, wysiał.

Do tego  trzeba  było mieć zapal de  
pracy.'

Kiedyś mowil mj w Wilnie jeden z w y| 
sokich naszjch  urzędników poeztowjchj

—  Zadziwiającym jest 'fakt, że lisi 
zawierający uszczerbki) w adresie, jeśli tylko 
trsfi na prawdziwego"' poczciarza, w'ęcei 
ma danych na dojście, niż najyylaściwiej zal 
adresowany".

iBrzrm to paradoksalnie, 'a jednak psyt 
etiologicznie da się to wytlomaczyć.

Przecież  dochodzą  odbiorców  listy, bez 
ich nazwisk, tylko z adresam i,  dochodzą,  co 
już dop raw d y  na podkreślenie zas ługuje, 
listy bez nazwisk  i adresów , a jedynie z po 
danem  imieniem adresa ta .

Poczciarz czasem przeprowadza studja 
grafologiczne, na głowie staje, żeby wykói 
nać to, co mu roztargniony , klijent" do 
wykonania powierza
1 Czy taKiemu urzędnikowi pocztowemu, 
ktoś za te trudy płaci osobno? Broń Boze. 
On robi to wszystko dla swego własnego 
zaduwulenia, dla s a m e g o . pasjonowania się 
trudnościami

Pocz ty  polskie funkcjonują  naogól 
SDrawriit i d la tego  jeśli to stwierdzić moyę, 
stwierdzić jednocześnie  muszę, iż stan ten 
je s t  możliwy dlatego, że widocznie znalazł 
się w naszej służbie łączności duży odsetek 
ludzi, k tórzy t g  gałęzi pracy p ań s tw o w e j  od 
d a ;ą  się 1 zanDow hniem . Mek.Na szczęście są jeszcze w Wilnie msty- 

tucje, a też i nit brak ludzi dobrej w o l , któ
rz' dobrze pamiętają twórczą pracę Zmarłe jj G r o n / J  h f l t f i  Warstawre, •
go Męża i potrafią ją należycie o cen n . Om r.hmiAln*
to właśnie me pozwolą upaść tej pięknej my 
śli i z Komitetem na czele doprowadzą po. 
myślnie rozpoczęte dzieło do końca, w czem 
im „szczęść Boże!* Z-

i —   C hiu ielnr 5, =
-..rzy N. Sw iecie. T eł. 7-96, 406-33 i ■ 
336-30, 75 pokoi z now oczi snvm kon - 

H fortem  urządzonych od z 5.5 na dobą 
w » « i <  po«fM . .b ielizną,!ośw ietleniem

UNIWERSYTECKA
— Z uniw ersytetu. Dziś dnia 2 bm. w 

Auli kolumnowej o godzinie 13 odbędą się 
n astępujące promocje na doktora wszech 
nauk lekarskich Tadeusza Taczanowskiego 
Stanisławy z Rodziewiczów Niewińskiej, Ire 
ny Wolańskiej. Wstęp wolny.

AKADEMICKA
— Z kota polonistów USB. W niedzielę 

dn. 23 o godz. 11.15 w lokalu seminarjum 
p c1 mistycznego odbędzie się zebranie sek­
cji hist. literackiej z dyskusją „O brozowni- 
ctwie**. Dyskusję zagają kol kol. Bohdzie­
wicz i Dybowski. Goście nule widziani.

RÓŻNE
-— (a) Składanie zeznań o dochodzie.

Władze sj,arbowe przesunęły termin skła­
dania zeznań o dochodzie przez osoby fizycz 
ne i spadki wskazujące (nie objęte) z dnia 1 
marca na dzień 1 maja rb.

—  (y )  Przedstawiciele rz<jdu na 
uroczystości otwarcia Instytutu Badaw  
czego Europy W schodniej. Jak się do
yyiadujemy na niedzielną uroczystość 
o twarcia Instytutu Badayy czego Euro 
py W schodniej przybjyyają do W ilna 
poza szeregiem wybitnych reprezentan 
tów nauki polskiej następujący przed 
stawiciele Rządu: p. minister W R i 
OP Sławomir Czerwiński, dyrektor de 
partamentu nauki i szkół wyższych p. 
Suchodolski, naczelnik wydziału naro­
dowościowego M,n. Spr. W ew n. p. Su 
chenek Suchecki oraz naczelnik wy­
działu historyczno naukowego MSZ p. 
Sokolnicki.

—  Kurs instruktorski Dolskiego Białego 
Krzyża. Ruchliwy zarząd Polskiego Białego 
Krzyża zorganizował w Wilnie kurs instruk 
torski który ma na celu przygotowanie ka­
dry instiuktorów i instruktorek odpowiednio 
wykwalifikowanych do pracy na placówkach 
kulturalno oświatowych w wojsku. Słucha­
cze w liczbie 30 skonsygnowani z terenu 
mzech województw wschodnich, a rekrutu­
jący się z pośród nauczycielstwa 1 sfer zwią 
zan jch  z wojskiem zapoznaje ^ię z nowo 
czesnemi metodami pracy kulturalno oświa­
towej w wojsku, pod kierownictwem facho 
wych sil z Warszawy i Wilna.

Ogólne kierownictyyo kursu spoczyw'a w 
ręku p. Gródeckiej z Marszowy, dział insce­
nizacji , dramatyzacji w teatrach żołnierskich 
prowadzi p. Łuszczewska z Warszaw \ , dział 
świetlicowe bibliotekarski i nauczanie popro 
wadzi p. Poczętowska ż M'arszawy, śpiew 
prot. Ludw g, zagadnienia ogolne pracy spo 
lecznej p. Stubiedo. Kurs mieści w sćhlud 
nych miłych salach Ogniska oKlejowego (Ko 
lejowa 19) gościnnie użyczonych przez ko­
lejarzy —  obywatelsko nastrojonych do 
wszelkich poczynań społecznych Trwanie 
kursu obliczone do 10 marca.

—  (o) Z jazu kupców  i przen^slow ców  
żydowskich. Wileńskj zyyiązek kupców prze 
myslowców ż ydow.-,kich zwo'uje w dniu 23 
lutego zjazd kupców i przemysłowców ży­
dowskich dla omów.enia sprawy katastru 
falnego położenia gospodarczego Mhleńszczy 
zny i podjęcia starań o zastosowanie do Wi 
leńszczyznj' specjalnych ulg podatkowych.

PROTEST
Otrzymujemy następujące pismo.
Oburzeni do głębi nieslychanenti zwro 

tam,, użytełni przez p, podprokuratora Steui 
marka pod adresem Czcigodnych Bohan 

rów powstań narodowych w czasie toczące 
go się w Sądzie Najwyższym procesu o 
zwrot zagrabionych przez Moskali powstań 
eon majątków, przy.ączamy się do licznych 
w te> sprawie protestów myślącego spolecztń 
stwa, uważając, że wyrażenia podobne do 
użytych przez p. Steuermarka. były dobre 
nad Sprewą lub Newą, lecz nie a  wolnej 
Polsce.

Prosimy inne pisma o przedrukowanie  ni 
n iejsz tgo .

B. Kawecka, M. Sielanko, A. B arbaro 
4dani Epstein, W . Chylewski, S. A le 
ksandr łw iczuwna, L. Śzuniewicz, S t 
Małecki, K. Sokołowa, B. Kwiatkowski 
Br Gczrfowski, C. Bogacki, Marja Łu 
bieńska, Stamsraw Ułownicki, J. Bie 
lewicz, S. Wyrzykowski:. W . Łużecka, 
Z. H austeinowna,

BALE I ZABAWY.
—  Tow arzyski Bal Maskowy. Przypomi­

namy iż dziś w sobotę dnia 22 om. w salo­
nach Georges‘a odbędzie się „Towarzysk1 
Bal Maskowy" na ce! Stowarzyszenia „Opie­
ka Polska nad Rodakami na Obczyźnie" po 
zadana jaknajwiększa ilość kostjumów — e- 
wentralnie strój Balowy z maseczką

Bilety nabywać można u Pań guspudyn: 
Bakszewiczuwa. Bt huszewiczowa, Bialaso- 
wa, B irhardtowa, Burdhardtówna, Bociar 
ska, Buczyńska Ciozci/ina, Dobaczewska, Do 
uasowa, Englowa, Florczakowa pułk. Filip­
kowska Olowińska Glatmanowa, Iwaszkie- 
yyiczowa Izy dorczykowa, Joczowa Janicka 
Kuwnącka, Kątkowska Kazimirska, Korolcc 
wa, KowaLk:., Kiersnowska, ptk. Landau, 
Lopalewska, Mianowska, Mieszkowska, Ma- 
terska -Marcinowska, Małecka Munik.iwska, 

Muszyńska Ostrowska, O 
siecimska* Riotroyyiczowa, Przewłocka Przy 
łuska, Rucińska, Raczkiewiczowa, M ęslaw- 
ska, Wierszylowa, M'ąsowiczowa. Szmidto- 
wa, Szumańska. F. Zawadzka, M. Zawadzka.

—  Dziś len iez  vous towarzyskich i in­
telektualnych sler naszego m iasta na VIII d o  
rocznym tsalu Medyków. Bal rozpocznie się 
polonezem punktualnie o godz. 22. 30.

TEATR I MUZYKA.
—  Teati miejski na Pohulance. Sensacyj­

na amerykańska sztuka .Broadway" jak li 
Jo do przewidzenia spotkała się z kolosal- 
nern zainteresowaniem całego teatralnego 
V ;Ina. Sądząc z przyjęcia i wyjątkowego 
zainteresowania „Broadway" liczyć może na 
długotrwale powodzenie. Reżyserja tej skom 
pikowanej pod względem tcchmcznym sztu­
ki sp, czywa w rę..ach R Wasilewskiego.

—  T eatt miejski Lutnia. Subtelna i nad 
wyraz dowcipna l.omedja Getaldyego i Spit 
zer „Udyhym chciała.,." wypełni repertuar 
dni najbliższych. Artyści 2 J. V erniczówną, 
K. Wyrwicz Wichrowskim i Z Ziembińskim 
na czele tworzą świetnie zgrany zespól.

— Przedstaw ienia popołudniowe. M nie­
dzielę nadchodzącą o godz. 3.30 pp. odbę 
dą się w  teatrach miejskich yeidOwiska pu 
pularne jx> cerfach zniżonych. \\r teatrze na 
Pohulance egzotyczna baśń chińska Turan

\
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dot w  teatrze Lutnia świetna komedja wę 
gierska „Mężczyzna i kobieta".

—  Niedzielny poranek symfoniczny. Ju
tro w niedz;elę o godz IZ p. odbędzie się v 
teatrze Miejskim L "tnia 6-ty poranek symfo­
niczny Wil Tow. Filharmonicznego pod /dv  
rekcją wybitnego kapelmistrza Tadeusza Ma 
zurkiewicza. W  programie utwory orkiestro, 
we rzadko w Wilnie wykonywane. Rachma 
r.inowa symfonja c-moll, Różyckiego „Monna 
Liza Gioconda", W agnera uwertura do opery 
Tanfheuser i in. Początek o godz. 12 w p. 
Bilety w celtach porankowych w kasie.

— Doroczna Reduta A rtystyczna. Komi­
tet dorocznej reduty artystycznej która odbę­
dzie się dnia 3 marca w salach Kasyna Gar 
nizonowego zwraca się z uprzejmą prośba 
do osób które z jakichkolwiek bądź przyczyn 
nie otrzymały zaproszeń o łaskawe składa 
n.e adresów swych w kasach teatrów miej­
skich. Po o trzym ana  adresów komitet nie 
zw'ocznie prześle zaproszenia.

CO GRAJĄ W KINACH?
Słonce —  „Eskorta .
Lux —  Dziewica Orleańska
Św iatow id —  NOce szalu.
Heljos —  U roda życia.
Hollywood — Grzeszna milość.
Kino miejskie —  Halka.
W anda — H rabia Monte Christ*.
Piccadillly —  Gwiazda T aw erny P orto­

wej.
Ognisko —  Noc poślubna.
Kino Sport —  G aziella.

W Y P A D A i  ! K R A D /JE3 E .
—  (c) W ypaa ki w  ciągu doby W  cza

■de od 20 do 21 bm. do godziny 9 rano za­
notowane w  Wilnie różnych wypadków 70. 
W rem było kradz.eży 3 zakLceń spokoju 
nublicznego i nadużycia alkoholu 13, prze 

ruczeń administracyjnych 44. Resztę wypad 
<tów podajemy w skróceniu w tej samej ru­
bryce.

—  <c) Śm.ale w łamanie sklepowe w 
śródmieściu. Nocy wczorajszej dokonano w 
żarnem śródmieściu wtemama do skltpu z ar 
■ykulami aptecznem, pod tirma „Drugwil" 
ńieszczącego się na rogu ulic Wileńskiej i Po 

znańskiej. Nieznani sprawcy dostali się do
klepu przez wycięcie otworu w drzwiach i 

wynieśli duzą ilość towaru wartości okoto 
!0  tysięcy zl.

Włamanie zauważono dopiero wczoraj ra 
no prz ,  o tw efan iu  sklepu i natychmiast po 
wiadomiono o tem policję.

Zaraz po tem na mipjsce przybyli ofice 
•owie wydziału śledczego i wytrawniejsi wy­
wiadowcy którzy po obejrzeniu miejsca prze 
stępstwa ooczynili odpowiednie kroki w kie 
runku ujawnienia sprawców włamania.

- -  \c) Kradzież w garażu Dyr. Robói 
Publ. Nieznani sprawcy dostali się do war­
sztatów Dyrekcii Robót Publicznych przy ul 
Ostrobramskiej 7 i wynieśli kolo od trakto 
ru wartości 500 zł.

—  (c j  Zatrzym anie zfodziei. Po dłuższych

poszukiwaniach policja ujęła „prawców kra 
dzieży lemieszy od pługów własność Dj rek- 
cji Kole; Państwowymi. Winnymi okazali ś ę  
Michał IJołubcwsk' (Sygnałowa 16) i Kon­
stanty Mozol (Nowogródzka 107).

—  (c) Podrzutek. Przy ul. Podgórnej 10 
znaleziono podrzutka pici żeńskiej w wieku 
około 2 tygodni które zostało ulokowane w 
przytułku „Dzieciątka Jezus".

— (c) M ieszkania należy pilnować. Do 
Salomona Szyndlera (Nowogródzka 18) do 
stał się złodziej który wyniósł bieliznę po­
ścielową.

—  (c) Omal nie śmierć pod sam ochodem
Wczoraj w  dzień na ulicy Ostrobramskiej 
przebiegający przez ulice ó-hłopak trafił pod 
przejeżdżający w tym czasie samochód pry 
watny lecz szczęśliwym zb;egiem okolicz­
ności zamiast pod koła trafił na błotnik na 
którym przejecha1 pewną przestrzeń. Dziec 
ko prócz przelęknięcia znacznego szwanku 
nie doznało.

—  (c) Znowu bojka na weselu. W e wsi 
Janczyno gminy kościeniewickiej powiatu wi 
lejskiego podczas zabawy weselnej wśród o- 
becnych skutkiem nadużycia alkoholu wyni­
kła bójka, w trakcie której zraniono ciężko 
w giowę uderzeniem urczyka 24 letni Cyry 
la Gonczara mieszkańca wsi Koście- 
niewicze. Gonczara z pękniętą czaszką odwie 
ziono do szpitala w Wilejce. Sprawcę Do­
bicia policja ujęła.

RADJO
S o b o ta , d o ili 22 In te g o  1930 r .
1,55—12,05: Sygnał czasu  z W arszaw y. 

12,05 13,10: Muzyka z płyt gram ofonow ych. 
13 1 0 -1 3  20: K om unikat m eteoro log iczny  z 
W arszawy. 16 i 0 -  16,15: P rogram  dzienny. 
l o , l “»—17,00: Muzyk,- z płyt g r.iro fo n y  wych. 
i7,0C — 17,15: K om unikat W iltnsk, Tow. 
O rgan, i K ó łek  Roln. 17 15 -17,35: „W 
św ietle  r*m pv“ now ości tea tra ln e  om ow i 
T adeusz  Ł opalew ski. 17,45 i8,45. T r jn s -  
niaia z W arszaw y. A udy tia  dia dzieci. 

18,50—19 ,15: .F e l ic io r  w esó ł”* wygi. Karol 
W yrw icz-W icnrow ski. 19,15—19,40: , 'ro g ram  
na następny tydzień. 19,40 -20,05: R ozm ai­
to śc i i sygnał czasu, 2u,95 — 23,0u: »Na
szerok im  św iec i'*  najciekaw sze zdarzenia 
rtgoon ia  o m ó w  H enryk T o k a rc z jk . 20,30— 
2 1,30; T ransm isja  koncertu  z W arszawy.
21.30—23,30: T ranu msja rew ii .C onfetti*  z 
te a tru  .W eso ły  W ieczór* w W arszaw ie.
73.30—24,00 .S p ace r detektorow y* R etrans- 
m .sje  ze stacy j zagraniczn-.cb.

GIEŁDA WILEŃSKA
d n ia  21 lu te g o  1930 r .

u s t y  zastaw ne.

4 i pó l p roc. Wih B anku Z ie n rk .
luO Zł. 51,50

G IEŁD A  WARSZAW SKA
21 lu tego  1930 r .

N a  dzie­
więciu p r a ­
c o w n i k ó w  
w f a b r y c e  G i l l e t t e
czterech stale bada jakość zro­
bionych nożyków —  nieodpo­
wiednie są natychfiiias nisz­
czone —  oto dlaczego rożyid 
Gillette golą j^nakomicie.

Miej zawsze zapas nożyków  
Gillette

D a w n y  i w a l u t y :
„ Tr a»z, Spr*. K im . o

Franki francusk ie  34,92,5 35,01,5 34,83,5
D o U rj 8,87, 8.89, 8 35-
3 e l? ja 174,28 124,59, 123.97
K openhaga 238,72, 239,32 238 12
B udapeszt 5,31 5,33 5,29
tlo lan d ja 357,75 358 65 756,85
Londyc 43,36,5 43,47 65,76,
W owy T o ra 8,903, 8,925, 8,885
W ypłaty te legr. 8,972, 8,942, 8 902,
O s 'o 238 52 239,12 237 92
P a ry ł 34,U0, 3*99 34 81,
Praga 26 40. 26,46 26,34
S zw ijcarja 172 08, 172.51, 171,65
B ukareszt 5,3125 5,3137 5,3119
Stokholm 239,30 239,90 238,70
W iedeń 125,64 125,95, 125 33

155,57 l.rA 74 i55 !7
W/Oi 46.72,5 46,84 4 61
Tallin 237,ć0 238,20 237,00
G dańsk 173,28.
M ark- Dian iecka  212.92

Fafnlomuiy Binh Rolny
nrzeaaje z parcelacji dóbr Krotoszyńskich paw. Krotoszyn, 

woj Poznańskiego w drodze ograniczonego ustnego pi ta rgu  
up rzed zo n eg o  składaniem  o te r t następujące

GOSPODARS TWA WZOROWE
z kompletnemi zabudowaniami, inwentarzami martwemi i żywe- 
mi, zasiewami ozimemi oraz. z uprawami:

MACIE IEW
Obszar ca, 151,9863 ha. odległy od miasta powiatowego 

Krotoszyn ca,16 kim. szosą i stacji kol. Koźmin ,-a. U  kim 
szosą. Stacja kolejki wąskotorowej Krotoszyn —  Pleszew w 
miejscu. Cena wywoławcza 411.0u0 zl. (słownie: czterysta je­
denaście tysięcy) Naby wcy ośrodka przysługuje prawo nabycia 
nwentarzy żywych i marrwych za ogólną sumę zl. 24,542.

Na poczet należności nabywcy zaliczy się pożyczkę 
■tfugoterminową w hstach zastawnych Państwow ego Banku 
Rolnego około 221 000 zi

DĄBROW A
Obszar ca, 121.6160 ha. odległy od miasta powiatowego 

Krotoszyn ca. S kim, szosą i stacji kolejkj wąskotorowej Kpo- 
oszyn— Pleszew 2 kim. szosą.

Cena wywoławcza 376.190 zl. (słownie: trzysta siedem 
cfziesiąt sześć tysięcy sto zł.) . łącznie z kompletnemi inwetarza 
mi martwemi i żywtmi

Na poczet należności nabywcy zaliczy się pożyczkę dłu­
goterminową w listach zastawnych Państwowego banku Rol­
nego około 180.100 zł.

Do udziału w przetargu dopuszczeni będą zawodowo 
wykształceni rolnicy, nie będący właścicielami samodzielnych 
(nie karłowatych) gospudarstw  rolnych, którzy:

a ) zobowiążą się utrzymywać przynaimniej w dotych­
czasowym stanie trwałe zabudowania lub specjalne cenne kul­
tury, których istnienie spowodowało utworzenie gospodarstwa 
wzorowego,

b) zobowiążą się osobiście zarządzać gospodarstwem,
c) złożą wadjum w wysokości 5 proc. ceny wywoławczej 

sprzedawanego gospodarstwa, 4
d) złożą deklarację, że nie są w'aścicielami samodziel­

nych gospodarstw lub że zobow ązu ją  się do sprzedania tych 
gospodarstw w wypadku utrzymania się przy przetargu,

Stawający do przetargu winni do dnja 20.111 1930 roku 
joazina  12-ta złożyć w Oddziale Państwow ego Banku Rolnego

w Poznaniu, ul. Kantaka Nr. 10 w zalakowanej kopercie oferty 
z napisem:
„Oferta na nabycie gospodarstwa wzorowego z majątku . . . "  
z podaniem proponowanej ceny' in plus od ceny wy'wol‘awczej 
z wyszczególnieniem posiadanych kwalifikacyj rolniczych, teor t  
tycznych i praktycznych, pracy społecznej, służby wojskowi j 
z dołączeniem krótkiego curriculum yitae uwierzytelniających 
odpisów świadectw j pokwitowanie na przesłane lub złożone w 
Państw ow ym  Banku Rolnym należne wadjum.Od dnia 5.IV 1930 
roku reflektanci oędą powiadomieni za pokwitowaniem o do­
puszczeniu ich do ustnego przetargu, w zględnie odmownem 
załatwieniu ofert.

Ustny przetarg rozpocznie się w lokalu Państwow ego 
Barku Rolnego, Oddział, w Puznaniu, Wydział Agrarny, ul. 
Ratajczaka Nr 14 w dmu 15.IV 1930 r. o godzinie i 1-ej.

Każdemu reflektantowi przysługuje prawo złożenia ofert 
na oba gospodarstwa wzorowe oraz prawu w razie nie utrzy­
mania się przy przetargu jednegu gospodarstwa —  stanąć do 
przetargu drugiego. Państwowy Bank Rolny zastrzega sobie 
orawo swobodnej oceny złożonych ofert, niezależnie od zade­
klarowanej sumy. O ferty złożone po ustalonym trminie uwzględ 
niane nie będą.

.  Nabywcą gospodarstwa wzorowego zostanie ten kandy­
dat, który zadeklaruje najwyższą cenę na ustnym przetargu, 
przyczem b. 'dzierżawcom przysli guje prawo kupn'a w 15 
minut po przybyciu po najwyższej cenie zaofiarowanej przez o- 
statniego kandydata

Utrzymując, się przy przetargu Kandydat po zakończe­
niu licytacji uzupełnia w ajju .n  do wysokości 10 proc. ceny 
nabycia gospudarstwa wzorowego.

Nabywca gospodarstwa wzorowego wpłaca w ciągu 
trzech tygodni od dnia przetargu t. j. do łnia 6.V 1930 r. dal­
sze 15 proc. ceny sprzedażnej i zostaje wpuszczony w posiada 
nie, zaś resztę ceny sprzedażnej płatnej gotówką — nabywca 
wpłaca w następujących terminach:

15 czerwca 1930 r. połowę tej należności i 1 listopada 
1930 r drugą połowę, t. j resztę należności płatnej gotówką 

Akt kupna —  sprzedaży zostanie spisany z nabywcą 
bezpośrednio po zakończeniu przetargu.

Szczegółowych wyjaśnień udziela tak ustnie jak i pisem­
nie Wydział Agrarny Państwowego Banku Rolnego, OdJziai w 
Poznaniu, jak również wszystkie inne Oddziały i Instytucja 
Centralna w  Warszawie. \V sprawne obejrzenia gospodarstw 
wzorowych należy zwracać się bezpośrednio do administracji 
Dobr Krotoszyńskich, Krotoszyn —  Zamek.

K in o  Miejskie
SALA M iĘjSKA  

ul. O strobram ska j .

Od dnia  17 lu tego  1930 ro k u  bedzie wySwŁetlara NAJNOW SZA KINO O PER A  PO LSK A

r r H  A  1  K  A «
D ram at w 12 ak tac h  nu t e  n ieśm ierte lnej opery ST- MONIUSZKI. Realizacja: K. M EGLICKI. 
W ro l^ .1  głów nyc.i: ZORIK*. SZYMAŃSKA. Z. ■ INDORFOWN.A, H . C O R T , H ZAHOR »KA 
W. CZERSK), M. PALEW ICZ i H. KAWALSKI. P ełna poezji ire ść . C udow ne ki a jobrazy . So low e 
i chóroW e Śpiewy arty siO u  opiery. O ryginclna m uzyka Mon<<:szki. Pow iększony  ze sp ó ł o rk ie s try . 
K a”.a czynna od g. 3 a .  30. P oczątek  seansów  od g. 4-ej. W ejście ty lko  z począrkiem  seansów . 
Z e w zględu na w ysokie koszta, zw iązane z rea ii ac ją  tego  film u, ceny podw yższoue: P a rte r  1 zł. 
50 gr., u lgow e 75 g r , B alkon 50 gr.

Kino-Teatr
„H ElilO S *
W ileńska 38.

DZIŚI K o lo sa ln e  p o w o d z e n ie !  N a j'g ło śn ie js ry  P rz e b ó j ^ o ls k i 1933 r  z e  „ Z ło te  S * r j t“
H a _  .  - -  ł w j u w j » n  a  ja  W edług n ieSm ierteiuego arcydzieła  ST. ŹhR-r 'M SK lE - 

^  a ■  n t f U w i a .  Eh G O . K ierow nictw o lite rack ie  T sd . K cńczyc. W ro lach
ML WSÓ9  g łów nych: NORA NEY ADAM BRODZISZ, B O G U ­

SŁAW SAMBORSKI, ST. J/tRACZ. EU G . B O D O , IRENA DALMA i inni. p » c r . 5, „n i., w o j . 4, ,, 8 i *015.

KINO-TEATR

„ H a u Ł Y v m r

M ickiew icza 22.

D ZIŚ! F ilm  z e  Z ło te j  S e r j i  P o ls G e j!

P o tężny  dram at mboSci w edług g ło śn e j pow ieści ANDR 'E J  A S i R U G  \  ~
.P o k o le n ie  M arka Ś aida* . W roli g łów nej k ró low a polsk iego  ek ranu  * W

J A D W I G A  S N O S A R S K A ,  M i s s  F e k n j a

rok 1930 Z D F J A  S M Y W A

o raz  czarujący TADEUSZ W ESOŁOW SKI, kw iat sio łe -zn y ch  scen B O G U S Ł A W  S A M B O R S K I
JÓ Z E F  M A Ł(SZEW SK I i FRANCISZEK DOMINIAK.

M nóstw o Se, sacyj! In pouująca bitwa eskadry  lo tniczej. Szarp ący nerwy w yicig  sam ochodu  z pociągiem .
Wspa jły  ra u t arystokra tyczny . Specjalna il i s u a t ja  m uzyczna kom pozy to rów  polskii b.

P o cze t k  o  godz. 4, 6, 8 < <6, !5. n ssc -o a rtu u ts  JziS niew ażne. D la uniknięcia tło k u  uprasza się Sz, Publicz- 
noSC O przybycie o  15 m inut przed rozp jczę .iiem  seansów .

PO LSK IE KiNO

„W a n ia "
W ielka 30. 
T ei. 14-81.

DZIŚ A ro tk i ł ' wcoriig p o w i c i  AL- DUMASA w now ej edyc . 1930 r .

H R A i l t  *  J $ O l f T g - C I  i V  T  O
E pokow y d ram at w 10 ak t. O w oc o lbrzym ie, pracy um ysłu ludzkiego, prześcigający pod wEgledem technik i 
p rzenychu , sza leństw a i ok rucieństw a. W ro lach  głów nych: U osobię ie u ro  iy r, w iiś c e i  U L  D A G  O W E  ’ 

wioSniany a n u n t JE aN  A NGELO i uem om etny  BERNARD G O E T Z K E  
W siep nla uczącej się m loB ziety  dozw olony

,  s M r r
LUDWISAR3KA 4. 

Czynny w so bo ty , n ie ­
dziele i i  r tę U .c u  ( .  2-szej

W sobotę 22 . ir n iedzielę  23 lu tego b. t. w yśw ietlony zoataa ie  niezwykle; e rroc jonu jący  aram i 
w 8 ak tach  na ile  p rzep ięknych  JS/W p s r  a  ■  ■  a  j

k ra job razów  w łosk ich  A  S 1S Ł  L  ^  *
P erw j>zo-zędna o bsada  artysłyczna. C uua za io k i nicapoli -ń sk ie j. Ż ic ie  s ław ncKo ro ira n tv k a  
francusk iego  A lfonsa de Lam łirtine, j .  Nań proęra-n: 1) .W YŚCIGI SA.-bCZKUM  E*. >) M IEDZY- 
N AROD OW E ZAWODY NARCIARSKIE w  ZAKOPANEM*. C eny biletów  od 35 g roszy zC"! 
A bonam enty m iesięczne w ażne ly iko  do dnia 1 go m arca. P o c z ą f t i  seacaów  o  {  '2, 4 , f 8 i 10.

C E N Y  W  W 1 J L N I E .
Z d a la  21 In te g o  r .  o.

Z ie b i lo p ło d ; ;  pszenica 35 -36, i . t c  20— 
20, jęczm ień na kaszę i 8 — 19, b ro ­
w arow y 22 — 23, ow ies 17 — 18, gry­
ka 2 2 —24, o tręby  p szen n e  18—19 żytnie
1 3 -1 5 , ziem niaki 7 -  8, siano  8 —11, 
sto m a 7 — 8, m akuchy lniane 30 -4 0 . T en ­
dencja  w dalszym  ciąga bardzo słaba. D o­
wóz dostateczny , zapo trzebow anie  m in i­
malne.

M ąk a  pszenna 80- 90, żytnia razow a 
30 - 33, pytlow a 36 - 40 za kig.

K asza  jęczm ienna 50—65, jaglana 70— 
85, g ryczana 80 9u, owsii ia  85—100
perłow a 60 -  80, pęczak  50 — 60 za
1 kg. m anna 100—140.

M ięso  w ołow « 209— 240, cielęce 180— 
200, baran ie  240 250, w ieprzow e 280 -320 , 
słon ina  św ie z i 380 —400, so lona  38(,— 420, 
sad ło  380— 400, sm alec w ieprzow y 420— 
44u,

N a b ia ł’: M leko 45—50 gr. z a J itr , śm ie­
tana  220 - 230, t - a r ć p  <20 - (40 za 1 Kg., 
se r tw arogow y 160 - 180, m asło  n ieso lone  
600 6 'iO so lo n e  300 - 550.

ja ja :  180—200 za 1 dziesiątek .
W a rz y  w a . grocn polny 40—60, fasola 

biała 100—120, Kartofle 9 —10, hap u słs  świe­
ża 9 10, kw aszona 2 5 - 3 0  uia-chew 1 5 - 20, 
(za d g .)  buraki Ib 15 u a  k ilogram ) 
brukiew  ; 5 ~ '20, ogórk i 10—12 z ł za 100 
sztuk , cebula 4 0 —50, Kaiatiory 8 0 -  120 za 
giów Tę.

O w o c e : JaD^ka s to ło w e  *00— ,80  za 1 
kg., kom po tow e 50--80, g ruszki Ig a t, 150— 
200, ii gał 100- 20,

Drób: kury  6 -  8 zł. za sz tu k ę , irurczę- 
ta  3 4, k aczki 3 -o , bite 6 — 7 
gęsie ’ 8- 20, bite 15 18, indyki 20—25
Ditc <8 20 zł.

R yby: liny ty we oOO 530, śn ię te  380— 
4.-<0, .uczupaiu iy w t  550 600 śn ię te  3 5 0 -  
400, leszcze żywe j0 0 —520, Śnięte 383 400, 
karp ie  żywe 500 - 550, śn ię te  330 *00, k a ­
ras ie  żywe (br ,k). Śnięte (b rak ), o k o ­
nie żywe 480 -5 7 0 , śn ięte  380 400 w ąsa- 
c z t  żywe 500 550, śn ię te  380—400, s ie la­
wa 320-350, sum y 300-350, w ęgorze 600—700 
mię*usy żywe 350 -380, Jm ęte  2,50 !80,
s tvnka  170- 200, sanuacze m rożone 380— 
400, p łocie 200— 220, d robna 89 - 100.

Len: Len surow iec 1 gat. 2.30 — Z.40 
dolarów am eryK ańskich a pud, len trz e ­
pany 3.30 — 3.40 doi. :a pud. bieim ą 
m ane o czystości 87 . p ó ł p r o c  1.20 doi. 

za pud. (n).

« m  K IKUBUI 9,«4U&, 

Inż^NtŁMa
D O K TO R

B?wryłalewittowa

m a s z t e m  j j  
|  ę a  a a

Zm m toM lm lł
o ra z  Gzińnet T .jsm e-

p rzy jm uje o J  n ~ l2  w oski, ej :gi, wą,,jry,
i. a i brodaw ki, ku -,

sk o in e , leczen ie  w io- r,ypzdaaie  wło*
aów. o p e ric je  k o s .n e - # isr 4ó.
m eiyczne i kusm ety - 
k 4 lek arsk a , w ^ n o .
W ileńska 33 m. 1 §  M j j ł  J* * ' |

w . z . p. 7 7 . |  r U a n l l i  |  
S o  k t  O k  Msurn** ■*** mu .*ti. m  

L.GINZBERG s
cr.o-.ooy w en ery rrtie  j  - - 4 ^ “  
iy filis i s k ó r n e  W il-dc  w szystk iego  p o ­
no , u l. W ileńska 3, le - s z u  ku je  posady Wi- 
letou  5ń7. (-'i ryjmuji* dziec od 9 -1 1  l rsna* 
od  8 do i i ou 5 ao  8 F ila recka  20 3. -o

t r a f i a n i u

i i  Iramto i i  i m  i MIM
D B f l H I

do

Ma j ą t e k  ziem ­
ski, obszaru  

220 ha, t (adny.n 
lasem  buduico  
złym, w pobliżu 
ko le i i Wilna 
sprzedam y lub za ­
mienim y na kam ie­

nicę w Wilnie 
V/i!eiiskie Biuro 
K om isow o - H andl. 
M ickiew icza 21 , 
te l. 152. -  o

ufiiti (rwiiiiOKJ I R B L i l I ł l E
4' nulu !a4 vn/i*na: ' / l in. . i . n . . .  ł

G a b i n e t  c .
in g f i lt S 4 okazyjnie 
R a c ło n a i* * ]  K o stn e - sprzeu^nia 

ty k i L eczn icze !.
W i l n o ,

M ick iew icza  -O t  -og lążaC  m ożna- Zwie- 
kc * lecą on- urym ec S ukolu  4—5 .

_ serw uje, 4osko - — — ------------------------
nali, od św ieży  usu ** 
jej skazy brakii 
Sziuczne opalen ia  ca- i i 7 v u v f l n v  
ry . W ypadacie w 'o  . *  n -T ,
ió -f  i iLnici. N « - kurkuj 1»cy y. mi ,<cic 
now sze zdobycze k o - sp" e ? a)c Sl« wg *  * 
p a t y k i  rac jonalnej,

43 .A u to  - G araże* W i­
leńska 26. —j

P l s n m a
p.erw szorzęanych  fab­
ryk sp rzedaję  na do - 
gounych w arunkach. 
K ijowska 40> . — o

P 1 A C E 
w Śródm ieściu, w 
pobi tu  ul. M ickie­
wicza Dosiadamy 

r\o s&rzedania 
W ileńscie Biuro 
Komisow o -  H andl. 
M ickiewicza 22, 
tef 152. 0

( a w a r a n c j ą
solidnego za ła tw 'e - |  
nia lo k a t pienię- ■ 

ż sycn daje 
t t 'iień 3kie B iuro 
K om fsow o - H andl. , 
M ickiew icza 22, , 
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Znakomity
PERSKI DYWANIAPL 
przyjecnał z zag ran i:y  
i rep e ru je  s ta re  a n ­
tyczne dywany, juk. 
rów nież kupuje s ta re  
dyw any persk iei W ia­
dom ość: W irsza a,
ul F ocha 12. D »-
rek c ja  H n te l-P e n s jo ­
n a t ,L u x “. T el. 536 35- 

0Z5 0

A u f o i b u s

C odziennie o< ji 10 8
W

p itn n e , b rzo jkw in ie  i 
m orele  k .zaczas te  w 
wielkich, c re rn śn ie  i 
w ęgierki w m uejazycl: 
ilo ściach  sp rzedaje  
Z ag ład  Sadow niczy 
Gl-nka* (w łasność  

K rakow skiego  T-wa 
O grodniczego w P rą d ­
niku C zerw onym , p. 
K raków ). — z

j S a u i i f j a  K-JdtfcCĄ 
IŁ .» j ę k u c r e . « me, 
doskonali, odśw ieża, 
usuw a b rak i i skazy. 
Regulację i trw ał* 
przyciem nianie brw<. 
U ao iuet K o in  o yki 
Leczniczej .CED1B* 
J . fciryniewłczowei. 
W ielka 18 m . 9. P rzy ,, 
od g' 10—7.

W. Z. P. 26.

T Y S I Ą C E
chorych  na k a ia r ż o ­
łądka v. zaęcia, k u r ­
cze, bó le , nud >ośc.i, 
zgagę, n iestraw ność, 
b ra s  apety tu , blednii ę , 
ogó lne osłab ien ia  
e t ce te ra , odzyska ło  
zdrow ie, używ ając 
z io ła  sław nego  du 
cały św iat D r D ietla . 
P ro fe so ra  U niw ersy­
te tu  Jag id lo ń sk ieg  i. 
Ż ądajcie bezp ła tnej 
b roszury  pouczające;} 
A dres: L iszki—A pteka 

ZO Ś R O D E K M  m  A  a *  «
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dużego  najutniu, 
p n e ^ irz e n i 25 ha, 
od  W ilna 30 kim , 
sprzedam y n ie ­

drogo  
W ileńskie B iu-o 
K om isow o - H andl. 
M ickiewicza 21, 
te l. 152. - z

n o t o ;
eleKtryczny

6 — 10 Ki M. orąd 
s t r ły  kupóny. Mielcie 
w icza 7, Inżynier 
G um ow ski. —o

LO K A T *!
p ieniężne najdo- 
gouniej zała tw ia ł  
pe łną  gw arancją  
D. Li. K. .Z a c h ę b  
Mick e a ic z a  1, 
te ł. 9-OS -o

GEORGE G1BBS 

22) Ż o i t y  p c « k
Rizzio uśmiechnął się i pokręcił Wą

sy ■—  Przedew szystk itm  proszę po­
zwolić mi się wytłumaczyć.

—  C o? —  zaw ołała  z gniewem. 
Pan  się chce jeszcze tłom aczyć? Pan 
myśli, że nie wiem, kim pan jest?  
szpieg niemiecki, zdrajca... i gorzej 
jeszcze: tchórz i kłamca!

W łoch spuścił głowę.
—  Nie będę się bronie, gdyz to na 

nic —  rzekł z uśmiechem i wskazując 
fotel dodał. —  może pani usiądzie? 
Mamy przed sobą  długą podróż.

Doris odmówiła ostro.
—  Jestem niewolnicą a nie gościem
—  W  tak ;m razie rozkazuję pani 

isiąść, —  roześmiał się. —  Czy zech 
:e mnie pam w ysłuchać?

Z jękiem upadła  n'a krzesło i patrza 
ta ponuro na morze, podczas gdy 
Włoch troskliwie otulał pledem jej
lo g i

—  Poco wiezie mnie pan do  Nie­
miec? Na co jestem panu tam potrzeb 
na?  —  zapytała  ponuro.

Rizzio usiadł obok niej i wygodnie 
rozsiadł się w fotelu.

—  Na nieszczęście, nie mogę odpo 
wiedzieć na p'ani pytanie, gdyż sam 
lie wiem,

—  Pan jest  nietylko tchórzem ale i 
k łam cą1

—  Tchórz jest zawsze kłamcą, ale 
<łamca nie zawsze jest tchórzem. Je­
stem kłamcą ale nie tchórzem, Daris...

—  Nazywam się miss Mater, po- 
. prawiła  ostro młoda dziewczyna.

Rizzio wzruszył ramionami i zmru 
żonemi oczyma patrzał przez chwilę 
w niebo.

—- Rozumiem nienawiść pani do

mnie, jes tesm y wrogam i. B ardzo szko 
da. Uprzedzałem jednak panią że pani 
się miesza do niebezpiecznej gry. 
Chciałbym bardzo u ra tow ać panią, 
gdybym  mógł, 'ale pani zbyt duża  wie.

—  I dlatego uśpił pan mnie przy 
pomocy chloroform u1 Szkoda że nie 
doprow adził  pan swej niskiej intrygi 
do końca!

—  Uczyniłem to tylko, czego wy 
m agał odemnie obowiązek. Pani dowie 
działa się przypadkiem  o tajemnicy, 
której nikt znać nie powinien. Pani 
jes t  jedynym człowiekiem, sympatyzu 
jącym Anglji, znającym moją tajemni­
cę...

—  Tajemnicę szpiega! —  podchw y 
ciła pogardliwie.

—  T ak  szpiega, jeśli się pani tak 
to słow o podoba. W  każdym razie 
w iernego przyjaciela Nitmiec. Długo 
rrńeszkam w Anglji i znam dobrze An 
glików. W iele osób uważa mnie za 
Anglika. Ale nie jestem nim. Jestem 
kosmopolitą,, 'a ojczyzną kosmopolity 
jest ten kraj, w którym mu jest naile 
piej.

—  Proszę oszczędzić mi psycholo 
gicznych szczegółów, dotyczących pa 
na zdrady!

Roześmiał się z n o w u :
—  A jednak pani jest wr mojej wła 

dzy1 i będzie musiała w ysłuchać mnie 
do końca. Postaram  się zresztą stre*- 
szczać. Pam jest  Amerykanką —  ja 
Włochem. Nazywać mnie zdrajcą An 
glji, d latego  że wolę Niemcy, to tak 
samo, jak nazywać panią zdrajczynią 
Niemiec, bo  pani kocha Anglję.'

—  Ale ja nigdy nie jadłfam niemiec 
kiego chleba. i nigdy nie starałam się 
wiarołomnie wkraść  w zaufanie Nient 
cówn

—  Jeśli cieszę się sympatją w Lon 
dynie, to tylko dlatego..

Doris zrobiła niecierpliwy ruch, 
chcąc odejść

—  Mam nadzieję, że pan puści 
mnie. Nie mam ochoty bad'ać pań 
skich sentym entów  do Niemiec.

—  Pani nie chce s łuchać?
—  Nie, nie interesują mnie wcaie 

pana  pog lądy  Ipolityczne. Jestem więź 
niem pana. Chcę wiedzieć tylko, co 
mnie czeka.

—  Pani bywała ,uż nieraz gościem 
na mojej „Syltidzie". P roszę się czuć 
turaj, jak w domu. Dopóki jestem z pa 
nią, nic złego nie grozi p'ani. Postaram  
się uczynić wszystka, co jest w  mej 
mocy, aby uprzyjemnić podróż. Czy 
oanią ta odpowiedź zadaw aln ia?

—  Dobrze, a potem ?
—  A potem oddam  panią w  ręce 

szefa tajnego w yw iadu armji niemiec­
kiej.

Doris zbladła i drgnęła.
—  Na co?
—  Dlatego, że tylko pani może mu 

dostarczyć wiadomości, których potrze 
buje.

—  Jakich wiadom ości?  T o  niepraw 
da! Ja nic nie wiem.

—  Przepraszam : a komunikat na 
bibułce od papierosów —  przecież pa 
ni go czytała

—- Nie... nie.
—  Pani zapomina, że przyznała mi 

się sama. Pani czytała również drugi 
koinunikat napisany za pierwszy.

—  Pan bredzi? Drugi komunikat? 
Po raz p ierw szy słyszę o niin.

—  W ybaczy  pani, ale stanowczo 
pamięć panią zbwodzi. Pani chciała 
spalić drugi bloczek w saloniku lady 
Betty i spa liłaby go pani, g d jb y  Ham 
merslay nie w yrwał pani z rąk tego 
komunikatu.

Doris paPzafa  na' niego z przestra 
chem i zdumieniem. Przerażała  ją ści 
słość i dokładność jego wdadomości.

Zrozumiała, że nie uda się go oszukać. 
Rizzio zmienił się bardzo, stał się no 
wym nieznanym człowiekiem. Zmian’a 
ta p rzestraszyła  Doris . Jeśli wierzyła 
dawniej w jego  miłość, to teraz zruzu- 
miała, że on wyrzucił to uczucie z 
serca.

—  T o  ma znaczyć, że pan pozwoli 
Niemcom bad’ać mnie?

—  Tak , jeśli zechcą.
—  W  jakim celu,, 'skoro już mają 

komunikat?
—  Pozwoli nu pani wątpić  w to.
Odwróciła  się od Rizzia, i pa trząc

w1 morze, rzekła niechętnie:
—  Skończmy już tę rozmowy. 

W sz js tk o  jedno  pan mi nie wierzy..
—  Chciałbym jeszcze dodać coś 

jeszcze do tego, co już powiedziałem. 
Od tego wieczoru, kiedy byliśmy ra 
zem u l’ady Betty na obiedzie, pizesta 
ła pani być d la  mnie miss Doris Ma­
ter, a s ta ła  się pew nego rodzaju oficjał 
nym dokumentem. Obowiązkiem moim 
jesl dowieźć pan ią  szczęśliwie do miej 
sca przeznaczenia.

—  Mam nadzieję, że to się p'anu 
uda. W  przeciwmyrn razie amerykański 
poseł w Berlinie będzie...

—  Na nieszczęście, —  odrzekł spo 
kojnie, —  amerykański poseł w Berli 
nie nie będzie nic wiedział!

Doris roześmiała się, aby ukryć nie 
pokój i zmieszanie.

— 'M yli  się pan, przypuszczając, że 
moje zniknięcie z Anglji przejdzie nie 
zauważone. Czy pan przypuszcza, że 
mój ojciec i ladyi-HPcatt..

Zmieszana zamilkła nagle
—  Dni dowiedzą się tylko tyle, że 

pani w nocy pojechała do majątku 
ITammerslaya i że koń pani został zna 
leziony przy Rudomorskich trzęsawi 
skaeh.

Doris zakryła, twarz rękami i głuche 
łkanie wyrwało się z jej piersi. Rizzio

miał rację. Ojciec i Betty  będą  myśleli 
że zginęła na trzęsawiskach. Po r'az 
pierwszy ujrzała sytuację, w jakiej się 
znalazła, w świetle beznadziejności. i

—  T o  straszne! —  jęknęła. — J'ak 
pan m ógł?

Na twarzy jego odmalował się mi- 
mowoli wyraz współczucia.

—  Bardzo mi przykro, —  rzekł ła 
godnie. —  Strasznie przykro... Pani 
wie, że robiłem wszystko, co mogłem, 
aby skierować całą spraw ę na inną 
drogę. Pani mi nie uwierzy, ale na 
p raw dę, poraź p ierw szy w życiu popeł 
niłem krok tak niebezpieczny i ryzy­
kowny. Tylko pani wiedziała, jaką ro 
lę odgryw am  w Anglji. Musiałem pa 
nią unieszkodliwić z'a wszelką cenę. 
Żal mi bardzo, że musiałem do tego 
użyć siły. P os ia ram  się, aby wszyscy 
na ,,Syltidzie" zapomnieli, że pani jest 
w ,,niewoli". Służba ma rozkaz doga 
dzać p’am we wszystkiem. Nie chcę pa 
ni krzywdzić, ani też krępow ać swo­
bodę. W łaśc iw ie  powinienem był zabić 
panią. Aie z powodów, o których nie 
warto teraz mówić nie mogłem pud 
nieść na panią  ręki. Musiałem jednak 
zabezpieczyć w łasny  spokój! Dopóki 
poni jest pad moją opieką, nie grozi 
p'ani najmniejsze niebezpieczeństwo.

—  Dziękuję, —  rzekła Doris odwńa 
cając się.. Muszę się zadowolnić i tem, 
choć to nie jest duzo!

Wstałai z krzesła i skinęła dumnie 
głową.

—  Jeśli pan nie ma nic przeciw 
temu, zejdę na dół. Chcę zustał s'ama. 
i prosiłabym, żeby pan więcej nie szu 
kał spotkania  ze mną.

Rizzio skłonił się.
—  Rozkazałem, aby we wszystkiem 

degauzano  pani. Mrs. M adden jest oho 
wiązana pilnować tego, aby  pani nie 
brakło ubrań i bielizny. Obiecuję, że aż 
do przyjazdu do portu nie będę niepo

koił panią sw ą obecnością.
Doris odeszła. Rizzio odprowadził 

ją spojrzeniem, a potem uparł się o  
poręcz i długo patrzał na spokujne 
tale. Rozmowa z młodą Amefykanką 
kosztowała go wiele wysiłku woli i 
przykrości. Pocieszał się jednak, że 
udało mu się doprowadzić  ją do koń­
ca i uniknąć całkowitego ze rw in ia .  
Umyślnie mówił tonem zupełnie 
obojętnym, aby  uspokoić młodą flizie w. 
czynę. Zdaw ało  mu się, że pod tym 
w  .ględem dopiął celu. John Rizzio 
umiał obchodzić się z kobietami i im 
bardziej były od niego źależne, tem 
delikatniejszy był dla nich. W iedział,  
że gdyby teraz wspom niał o swej miło 
'ci, Doris byłaby dla niego na zaw sze  

stracona. Ale. na szczęście, zerwanie 
nie nastąpiło  zcze... Jego obojętność 
z ro o i ła .n a  niej jakńajlepsze wrażenie. 
Postanow ił czekać cierpliwie. Jeszcze 
nie nadszedł czas... Gdy Ham m erslay  
będzie...

Rizzio w yprostow ał się i zu o ln a  
sk erował się do radj ostacji. Wieczo 
rem przekonał się, iż taktyka, k tórą  
obrał była najzupełniej słuszna 

Na pokładzie spotkał sie z DoriN 
Dziewczyna była bardzo błada, ale  
uśmiechnęła się i podeszła.

—  Nudzę się na dole, —  rzekła 
prosto. —  Czy pan nie będzie nnał nic 
przeciw temu, że pospaceruję  z panem  
na pokładzie?

Nigdy nie w ydaw ała  mu się tak 
miłą. W  półmroku świateł latarni okrę 
towych;, piękność jej w ydaw ała  sie 
czenrś nierzeczywisteru.

—  Nie spodziewałem się takiej ła- 
s ki, —  uśmiechnął się uprzejmie... C zy  
pani jest  w lepszem usposobieniu?

— i Tak. W każdym razie, skoro mu 
simy być razem, nie mam ochoty cały 
czas się kłócić.
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